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Z obrad Komisji Skarbowo-Budżetowej oraz Planu Gospodarczego

Będziemy budować osiedla
i wielkie miasta dla robotuików

63 miliardy złotych na inwestycje budowlane
WARSZAWA. (PAP). Dnia 3 bm. pod przewodnictwem pos. Popiela 

P*Z.PR) obradowała sejmowa komisja skarbowo-budżetowa oraz planu 
gospodarczego nad preliminarzem budśetowym Ministerstwa Odbudowy 
aa rok 1949.

Preliminarz budżetowy Min. Od­
budowy na rok 1949 referowany 
przez pos. Cieślaka (SL), zamyka się 
po stronie wydatków zwyczajnych 
gumą 4.158 mil. zł., zaś po stronie 
dochodów sumą 375,3 miL zł,

Dotychczas z© środków państwo­
wych odbudowano 209 tyi. zagród 
chłopskich, zaś ze środków własnych 
wsi—200 tys. zagród. Na 1949 r. plan

Generałowie 
nie wystarczą

siedli Robotniczych wynoszą z górą 
22 miliardy zł.

Referent z uznaniem podkreśla, że 
mimo olbrzymich zniszczeń, jesteśmy 
już w stanie przystąpić do budowy 
osiedli, a w dalszej perspektywie do 
budowy nowych wielkich miast. Bu­
dowana przy pomocy Zw. Radzieckie 
go potężna huta stali wymagać bę­
dzie powstania nowego 100-tysięczne 
go miasta. 520 tys. nowych robotni­
ków, którzy zatrudnieni będą w ra­
mach planu 6-letniego, musi otrzy­
mać mieszkania.

W latach 1945—1948 odbudowali­
śmy w miastach 13 proc. zniszczo­
nych nieruchomości o kubaturze 70 
mil. m. siześć.

Referent podkreśla konieczność 
przejścia naszego budownictwa t po­
ziomu rzemiosła do poziomu wielkie 
go przemysłu oraz powołuje się na 
Zw. Radziecki, w którym budowni­
ctwo przestało być rzemiosłem, a sta 
lo się poważną branżą przemysłu.

Na zakończenie mówca stwierdza, 
że w Polsce buduje się obecnie 
mieszkania, wyposażone we wszyst- 
kife zSobycze techrifkrHrultftry mie­
szkaniowej oraz sugeruje myśl po­
wołania pewnego rodzaju akademii 
architektury, która by koordynowa­
ła wszystkie prace w  tej dziedzinie.

W r. b., według prowizorycznych 
obliczeń, oszczędności w  budowni­
ctwie wyniosą 2.150 mil. zł.

W drodze do Polski znajduje się 
jeszcze około 350 ton mięsa.

Z Rumunii otrzymamy w niedłu­
gim czasie — zgodnie z umową han­
dlową — 1.000 ton mięsa. Ponadto 
umowa handlowa z Rumunią przewi 
duje dostawę dla Polski paruset ty­
sięcy sztuk owiec rzeźnych.

Wyrok śmierci na »Murata« 
i dwóch księży — zbrodniarzy

• ŁODZ. (PAP). W toczącym się od 
f 4 dni procesie przeciwko bandzie 
I „Marata" — Janowi Małolepszemu 
toraz przestępczym księżom Łososio- 
Iwi, Ortotowskiema i Farysiowi Woj- 
Pskowy Sąd Rejonowy w Łodzi wyda! 
r w dniu 4 bm. wyrok skazujący oskar 
Iłoaego Jana Małolepszego, pseud. 
fM urat", oskarżonego ks. Łososia, b.

[proboszcza parafii Szynkaelów, oraz 
ks. Wacława Ortotowskiego — na 
£ karę śmierci, osk. ks. Farysia Sąd 

j skazał na karę ośmiu lat więzienia.
W motywach wyroku Sąd uznał 

£ oskarżonego Małolepszego Jana win- 
rnym wszystkich zarzucanych mu ak- 
Ftem oskarżenia przestępstw do po- 
[  pełnienia których przyznał się.

W postępowaniu oskarżonych księ

StośsBiro
Zw. Radzieckiego
na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich

ży Łososia i Ortotowskiego Sąd do­
patrzył się nawyższego natężenia złej 
woli i cynizmu.

W  D O L IN IE  RADOSNEJ POD O L IW Ą  U TW O R ZO N Y  Z O S T A Ł  REZERW AT, 
BOBROW. R O D Z IN A ^  BOBRÓW, ZA D O M O W IO N A  W  TYM  REZERW ACIE  U *  
TW O R ZY ŁA  SOBIE ZE  STR U M Y K A  R O ZLEW ISK O , PO D C IN A JĄ C  D R ZE W A  

ROSNĄCE N A D  STR U M Y K IE M .

Radziecka Misja Repatriacyjna
opuszcza strefę am erykańską

BERLIN (PAP). — Jak donosi ra 
dzieckie Biuro Informacyjne w 
Niemczech, marszałek Sokołowski po 
lecił Radzieckiej Misji Repatriacyj­
nej, by opuściła amerykańską strefę 
okupacyjną Niemiec. Radziecka Mi­
sja Repatriacyjna stała się — jak 
wiadomo —  przedmiotem niebywale

Anglicy bezprawnie okupują.
rejon kanału  Sueskiegro i Sudan

MOSKWA (PAP.). — Minister spr. 
zagr. Egiptu Haszaba Pasza wyjeżdża 
w przyszłym tygodniu do Londynu 
w celu rozpatrzenia zagadnienia re­
wizji anglo - egipskiego paktu z ro­
ku 1936..

Prasa egipska jednogłośnie stwier­
dza, że pakt anglo - egipski został 
pogwałcony przez Anglików, którzy 
bezprawnie okupują rejon kanału 
Sueskiego i  Sudan.

Tabela składek dla członków Zw. Zaw.
WARSZAWA (PAP.). — Plenum 

KCZZ zatwierdziło uchwałę pre­
zydium, określającą wysokość skład­
ki członkowskiej.

Nowa tabela ustala składkę mie­
sięczną na 30 zł. dla wszystkich 
związkowców, zarabiających do 8 
tys. zł. oraz dla. emerytów.

Zarabiający od 8 do 10 tys. zł. pła 
cą 100 zł., do 12 tys. — 120 zł., do 
14 — 140 zł., do 16 tys. — 160 zł., 
do 18 — 180 zł. i  do>20 tys. 200 zł.

Zarabiający do 25 tys. płacą 250 
zł., do 30 tys. — 300 zł., do 35 tys.-H 
350 zł., do 40 tys. — 400 zt it.d

5 : 0
MOSKWA. — W pierwszym meczu 

hokejowym, rozegranym wczoraj na 
terenie ZSRR — reprezentacja Zw. 
Zaw. Polski uległa mistrzowi Zw. 
Radz., drużynie CDKA w  stos. 5:0 
(3:0, 1:0, 1:0).

Z udzia łem  dzia łaczy ł * iĄ iL o ¥ y i l i  zza granicy

Na rzecz pokoju i jedności SFZZ
m anifestowali robotnicy „P a faw agw 6*
WROCŁAW. — Do Wrocławia przybyła 14-osobowa delegacja 

działaczy ruchu zawodowego metalowców ZSRR, Czechosłowacji, Ru­
munii, Bułgarii, Węgier oraz Finlandii Metalowcy brali udział w II  
krajowym zjeździć Związku Zawodowego Metalowców w Chorzowie. 
Delegaci spotkali się w Okręgowej Komisji Związków Zawodowych z 
działaczami zawodowymi Dolnego Śląska i zapoznali się z pracami 1 
osiągnięciami związku zawodowego na tym terenie.

j się w swych narodach tak powszech 
nym zaufaniem, że ich przywódcy, 
mimo histerycznej nagonki reakcji, 
j śmiało przedstawili swe stanowisko 
I — będące zarazem stanowiskiem naj 
szerszych mas.

Zwiedzili również Państwową Fa­
brykę Wagonów, przeprowadzili roz­
mowy z przodownikami pracy _ i 
członkami Rady Zakładowej, wyraża 
jąc uznanie dla osiągnięć załogi Pa- 
fawag‘u w odbudowie 1 rozwoju 
produkcji, a także dla organizacji 
pracy, urządzeń socjalnych i  bez­
pieczeństwa pracy.

W czasie pobytu delegatów zagra­
nicznych w „Pafawaghi" robotnicy 
urządzili manifestacyjne zgromadzę 
nie na rzecz pokoju i  Światowej

Tak więc wystąpienia Thoreza, 
Togliatti‘ego, Politta. Lofevlien. które 
spotkały się z ogromnym poparciem 
społeczeństw, wzmacniają szanse po 
koju i krzyżują plany podżegaczy 
wojennych. efbe.

Federacji Związków Zawodowych, 
w czasie którego głos zabierali przed 
stawiciele związków' zawodowych 
metalowców wszystkich sześciu kra 
jów. Na zgromadzeniu obecnych by 
ło około 2 tys. pracowników „Pafa- 
wag*uM. Z delegatów zagranicznych 
pierwszy przemówił przedstawiciel 
Metalowców Radzieckich Wasyli Ca 
row. Został on przywitany długo­
trwałymi owacjami na cześć Związ­
ku Radzieckiego, Generalissimusa 
Stalina i radzieckich związków za 
wodowych.

„Wiecie o tym dobrze — powie­
dział on min.,—że narody radzieckie 
podobnie, jak naród polski i inne 
kraje demokracji ludowej pragną 
trwałego pokoju w świecie. Wiecie 
również dobrze, że nasi wrogowie 
! podżegają do wojny. My tego nie

lekceważymy, gdyż wiemy do jakie!# 
nikcsemności I podłości aą oni idol 
ni. Musimy wzmacniać siłę gospo­
darczą naszych państw 1 pogłębiać 
jedność robotników całego świata w. 
walce o pokój. Musimy także wzmao 
niać Światową Federację Związków 
Zawodowych, walczącą w  obronie 
interesów klasy robotniczej, postępu, 
demokracji i pokoju**.

Mówca zakończył . swoje przemó­
wienie okrzykami na cześć SFZZ, 
obozu pokoju i  socjalizmu, oraz na 
cześć niezłomnej przyjaźni narodów 
ZSRR i Polski.

Z kolei przemawiali: sekretarz ge­
neralny Związku Zawodowego Meta­
lowców czechosłowackich — Hawel- 
ka, Mino w —̂  (Bułgaria), Szabe — 
(Węgry), Marin — (Rumunia) oraz 
Mokine — (Finlandia).

Na zakończenie manifestacyjnego 
zgromadzenia, przedstawiciel robotni 
ków ,JPafawag*u" ob. Sieńko podzi^ 
kował gościom zagranicznym za u- 
dzi3ł w manifestacji.

Manifestacja zakończona został* 
odśpiewaniem „Międzynarodówki*4.

I

przewiduje budowę 13.200 zagród, z 
tego 9 tys. na Ziemiach Zachodnich. 
Na cele budownictwa wiejskiego pań 
stwo wyda w 1949 r. 13,2 miliarda 
zł., na odbudowę i renowacje z fun­
duszów państwowych oraz 10 młliar 
dów zł. ze środków własnych wsi.

Wydatki inwestycyjne, zawarte w 
budżecie Min. Odbudowy, wynoszą 
17.492 mil. ZŁ

W dziale inwestycji dla Min. O- 
Iwiaty referent proponuje zwiększe­
nie wydatków na potrzeby szkół*wyż 
szych do ogólnej wysokości 5.445 mil. 
zł Zgodnie z planem gospodarczym, 
na inwestycje budowlane w roku b. 
przewiduje się 63 miliardy zł.
1 Wydatki inwestycyjne Zakładu O-

; 200 ton herbaty
i otrzym am y z Holandii
I WARSZAWA. — Do Polski przyJbę 
'ażie ^  TsajISTJższym iłasie transport 
.50 ton herbaty holenderskiej. Bę­
dzie to zapoczątkowanie przewidzia­
nego w  ostatniej polsko - holender­
skiej umowie handlowej importu 
(200 ton herbaty. Import herbaty z 
Holandii pokryje z górą półroczne 
.zapotrzebowanie rynku.

Transporty mięsa z Węgier i Rumunii
z a s i la j t ę  r y n e l i  I t r  ago «/*/

W  momencie gdy podżegacze # 
wojenni z całym cynizmem ę 
odrzucili radzieckie propo- f 
zycje pokojowe, w moraen- 4 

de gdy trwa uporczywa praca nad I 
montażem bloku atlantyckiego, z i  
•eat przywódców partii komunistycz- # 
■ych we” Francji i'-*%e Włoszeeh-^

ridły niezmiernie ważne deklaracje. 4 
Thorez i Togliatti jasno stwierdzi i  
U, te narody francuski i włoski ży- f  

wlą najgłębszą sympatię dla Czerwo ̂  
•ej Armii, broniącej sprawy naro- f 
dów, sprawy socjalizmu. „Co się ty-# 
ozy hipotezy, te Armia Radziecka i  
zegnałaby napastników aż na nasze i 
terytorium — oświadczył Togliatti— j 
wierzę, że w tym wypadku naród I 
wioski, który potępia wszelką agre- f 
iję, miałby oczywiście obowiązek i 
pomóc w najbardziej wydatny spo 4 
tób Armii Radzieckiej, żeby dać ę 
agresorowi nauczkę, na jaką aobie’4 
zasłużył*1. i

W ślad za oświadczeniami Thore- ( 
aa i Togliatti‘ego nastąpiły nie i 
mniej zdecydowane deklaracje gen. < 
tekr. K.P. Anglii, Harry Politta, prze i 
wodniczącego K.P. Norwegii, Emila i 
Loevilien, uchwała SED. Ogromna f 
lala manifestacji w obronie pokoju# 
•garnęła całą Europę. Hasła rzucone ę 
przez komunistów zostały podchwy- i  
•one przez miliony łudzi, którzy nie i  
chcą służyć za mięso armatnie podże 4 
gaczom wojennym. 0

Te fakty postawiły twórców paktu $ 
atlantyckiego przed trudnym próbie i  
mem. Co w istocie da im długo przy I 
gotowywany blok? Czyż nie będzie) 
oa tyle wart, có papierek, zaopatrzoJ 
ay w dostojne podpisy, ale pozbawio« 
ay Istotnego pokrycia? Dawno już} 
eksperci doszli do wniosku, że wojny / 
bombą atomową nie można wygrać. jl 
% licznych artykułów wybitnych ani 
glosaskich znawców wojskowych nie| 
astannie wyziera itrach, że jedyną i 
Bnią obronną mogą być dopiero l 
Pireneje. Sprawa jest jasna. W jl 
twych awanturniczych planach mu- 4 
Mą wziąć pod uwagę fakt, że ta-i 
dziom trzeba przeciwstawić ludzi. A  \ 
aa jakich ludzi może liczyć Departa \ 
ment Stanu i jego satelici? Genera ( 
Iowie — to zbyt mało. Trzeba mieć ( 
i  piechotę. i

Deklaracje Thore za, Togliatti'ego i 
1 innych nie pozwalają podżegaczom | 
wojennym żywić nadziei, te robotni- ( 
cy i chłopi francuscy lub włoscy, j 
jak zresztą robotnicy i  chłopi każ j 
dego innego kraju, zechcą poświęcać i 
iyd e  twoje i  swych rodzin dla < 
lateresów Wall Street. I

Snując rozważania na temat dekla 4 
racji czołowych przedstawideli par-i 
tłi komunistycznych na Zachodzie, ( 
podżegacze wojenni muszą również ( 
wziąć pod uwagę potęgę tych orga- j 
aizacji. Decydujący jest nie tylko < 
fakt, te np. we wszystkich powojen 
nych wyborach co trzeci Francuz od 
dał głos na partię komunistyczną, ale 
i to ,źe ten właśnie wyborca stano 
wi trzon narodu, jest najbardziej 
świadomy i bojowy w walce o rea­
lizację swych Ideałów. Partie cieszą

WARSZAWA (PAP.). — W okresie 
obecnych trudności mięsnych i tłusz­
czowych duże znaczenie mają na­
pływające systematycznie dostawy 
mięsa z Węgier oraz zapowiedziane 
transporty z Rumunii.

Z Węgier nadeszło dotąd 56 wago-, 
nów wołowiny wysokiego gatunku. -

POZNAŃ (PAP). — 7.000 m. kw. 
zajmie na tegorocznych Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich stoisko 
Związku Radzieckiego. Będzie to, 
podobnie jak w latach ubiegłych, jed 
no z największych stoisk, w którym 
zwiedzający znajdą bogaty zbiór des 
ponatów wytwórczości ZSRR.

W kołach politycznych podaje 
iż Bevin uczynił nowe propozycja 
odnośnie okupowania rejonu kanalią 
Sueskiego. Zażądał on, aby rejon ka- 
nśłu Sueskiego był w  dągu 25 lat 
pod wspólną okupacją zjednoczo^s 
nych wojsk angielskich^- egipskich,- 
transjordańskich, syryjskich 1 li­
bańskich.

brutalnych szykan ze strony ame- 
rykańskich władz okupacyjnych, co 
skłoniło marszałka Sokołowskiego do 
ogłoszenia deklaracji, ostro potępia­
jącej postępowanie Amerykanów* 
sprzecznie z umowami międzynarodo­
wymi.
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Studia „naukowe*1 bankrutówP .
Londyn, w marcu

Miłościwie nam panujący prezy* 
dent August Zaleski znany był 
przed wojną z kawałów opo­

wiadanych podczas posiedzeń Rady 
Ministrów. Wiele jednak razy był 
ofiarą humoru swego szefa Piłsud­
skiego. Nie raz podczas konferencji 
protektor wypraszał go za drzwi.

18 lutego ukazał się komunikat wy 
'dany przez Zaleskiego: „Wobec jed­
nomyślnego niemal życzenia opinii 
publicznej uważam, f.c natychmiasto 
wo powołanie Rady Narodowej po­
winno być czołowym zadaniem przy 
szłego rządu". Cóż to jest „jednomy 
ślne życzenie opinii publicznej"?

W Londynie istnieją dwa kluby. 
Jeden pod nazwą „Orzeł Biały", 
gdzie na drugim piętrze rżnie się w 
Karty, a na innych piętrach omawia 
się business.

W drugim klubie dogorywa tea­
trzyk, skarżący się na brak publicz­
ności Próba ożywienia go poprzez 
różna „sądy Literackie*4 na nic się 
nie zdaje. Likwidacja PKPR daje się 
we «n*»lrl- Toteż frekwencja spada z 
dnia na dzień.

Te dwa kluby — to „opinia publicz 
na°, pod której naciskiem znajduje 
się Zaleski. Ma on jeszcze kłopot z 
powołaniem Rady Narodowej. Dwa 
lata temu poszłoby to lżej. Istniały 
jeszcze resztki funduszów. Teraz Ra 
Ida Narodowa nie jest opłacana. 
Sprzedaż ostatniej, pozostałej farmy 
nie pokryje długów.

Kłótnia w rodzinie pogarsza rów­
nież sytuację. Jeden z głównych 
wspólników rządu, endek* Bielecki 
wyjechał do Ameryki. Nikt nie znał 
lego życia. Nikt ni? będzie płakał 
*ad jego utratą.

Nikt nie będz- r f —nte* współczuł 
55 „ministrem ośw iTolkierskim, 
który jeszcze kilka tygodni temu 
chwalił się dorobkiem nauki polskiej 
na emigracji, zapowiadając, że w naj 
bliższym czasie ukażą się w druku 
^doniosłe dzieła".

Słowo zostało dotrzymane. Ukaza­
ło się dzieło. W „Skrzydłach4*, Re­
dakcja pisze: „Praca nagrodzona na 
konkursie „Skrzydeł*4. Tytuł dzieła: 
s,Hodowla pieczarek na skalę handlo 
wą'*. Na dwóch stronicżkach autor

wyłożył w dostępny sposób tajemni­
ce botaniki i rolnictwa.

Zaleca on hodowlę pieczarek, ale
— jak pisze — „należy pamiętać, że 
pieczarki rosną na nawozie końskim, 
którego duże ilości będą potrzebne 
dla ich hodowli. Przy angielskim>zmo 
toryzowaniu otrzymanie poważnych 
ilości nawozu końskiego przedstawia 
nieraz wielkie trudności. Źródłem, 
z którego nawóz można otrzymać, Są 
przeważnie duże stajnie należące do 
ujeżdżalni koni wyścigowych...44

Tak więc spełniła się obietnica Fol 
kierskiego. Prawdopodobnie ukażą 
się jeszcze inne dzieła o nawozie koń 
skim. Liczba uczonych w tej dziedzi 
nie rośnie. Po wsiach i miasteczkach 
kręcą sią byli kawalerzyścl polscy z 
nęcącymi propozycjami. Zaglądają 
do każdej stajni, pomijając pogardli 
wie obory.

Skończono wlec z romantyką gło­
szoną jeszcze rok temu. Rzucono się 
do pracy organicznej. Robi się za­
bawki na święta, kiełbasę z koniny.

Czasem rozlegnie się skarga, że ca 
ła walka ideowa zeszła na manowce. 
Pisze do „Polski Walczącej” kore- 
snpndent: „Moim zdaniem zło leży w 
tym, że życie społeczne na uchodź­
stwie jest pozbawione atmosfery wal 
ki. Za dużo w  nim intendentury, 
krzątania się fcoło osobistych spraw, 
tzw. bolączek myślenia o przetrwa­
niu, dekowania się w spokojnym ką 
cle świata. W założeniu ten okres in 
tendeńtury miał być podstawą do 
walki o niepodległość. W praktyce 
będzie ciągnął się w nieskończoność 
i nie ma mowy o walce, tylko o kur­
sach tapicerskich i o emigracji do 
Argentyny lub Australii4*.

Inna sprawa, że łatwiej jest mówić
— niż emigrować naorawdę, a ci na 
wet, którzy chcą „zniżyć się do pra­
cy", mają coraz większe kłopoty z 
jej znalezieniem.

Pozostanie więc prawdopodobnie 
dla zwolnionych z PKPR jedynie 
„praca naukowa", studia nad nawo­
zem końskim. Dzieła te będą ogła 
szać „Skrzydła" — pismo . b. lotni­
ków o romantycznym tytule i  pozy 
tywistyczncr - nawozowych skłonno­
ściach.

Regnis

Pługi iwteywe nraruiw

Po sztormie nu Wybrzeżu
Sytuacja powodziowa opanowana

'GDAŃSK <JPi&P). — W portach 
fGrdańiśk £ G dja ia  na. skutek szaleją.. 
toe&o sztormu, którego siŁa dochodzi 
•do j| atopnl "w skali Beauforitaa, 
wstrzymany był zupełnie ruch przeła 
dlinkowy statków. Według dotychcza 
sowycfe meldunków w portach tych 
wysoka fala 4yłko nieznacznie uszko 
dziła nabrzeże 

tW  ofco&oadh Stutfchofu 2 kutry ry ­
backi* znajdujące aię na morzu wzy 
carały pomocy.

.W aikcjji lutowniczej biorą udział 
pracownicy CfUM, członkowie PZPR. 
wojsko i  junacy „Służby Polsce *.

Komunikacja kolejowa z Tczewa 
3o Starogardu była w  dnfu 2 marca 
ido południa wstrzymana z powodu 
Basp śnieżnych.

Dzięki zbiorowym Wysiłkom sytua­
c ja  powodziowa na wszystkich odcin­
kach województwa została opanowa­
na. Z zagrożonych miejsc woda jpa.' 
kiła. Akcja ubezpieczenia trwa. W 
gortaoh ToHsfcnidfco i Frembork woda

z miejsc poprzednio zalanych ustąpi 
ła.

Trzydniowa śnieżna zadymka na 
Wybrzeżu wywołała trudncśoi komu­
nikacyjne.

Na odcinku Gdynia — Sopot trak­
cja trolleybusowa została przerwana 
na kilkanaście godzin. To samo do­
tyczy połączenia tramwajowego poi- 
mTędzy Gdańskiem a Sopot urn. Wśzę 
dzie pracowały ekipy robotników 
nad usuwaniem zatorów śnieżnych.

W  Gdańskiej Dyrekcji P K P  procu 
je  30 pługów odśnieżnych nad oczy­
szczeniem torów. Na stacji Gdynia — 
port i Zajączkowo Tczewskie praccl 
wały nieustannie brygady kolejar­
skie. *

W wyniku energicznej walki z za­
spami śnieżnymi chwilowe przerwy 
w lokalnym ruchu kolejowym znikły. 
Ruch poc:ągów. nie wyłączając linii 
Gdańsk — Hel, jest podjęty w obrę 

bie całej Dyrekcji.

^urze w różnyih częściach świata
LONDYN (PAP.). — Huragan, któ­

ry zanotowano' w różnych częściach 
świata, spowodował poważne straty.

W Anglii straty materialne sięgają 
i  miliona funtów. Są również ofiary 
w  ludziach.

Wo Francji huragan uszkodził licz­
ne gmachy 1 wywołał straty w drze 
iWpstanie. We Włoszech zanotowano 
^wielkie opady śnieżne.

Nad Australią przeszedł cyklon z 
szybkością około 190 km. na godzinę. 
4 osoby zginęły pod zburzonymi gma 
chami.

BERLIN |— Z Frankfurtu n. M. 
donoszą, iż liczba ofiar ’ huraganu, 
który przeszedł nad Niemcami zachcd 
nimi, wynosi kilkaset osób, w tym 
51 wypadków śmiertelnych’ i prze­
szło 150 wypadków ciężkich obrażeń.

4 tysląee ton tłuszczu
no 3,4? S io m & w
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wrocławskie oraz miasta: W arszawa 
i Łódź o trzym ały po z górą  400 tys. 
bonów.

Z  ogólnej liczby, na kątegprię P Z
—  2 kg. tłuszczu —  (górn icy zatrud­
nieni pod ziem ią i robotnicy pracu­
jący w  specjalnie ciężkich warun­
kach) przypada 255 tysięcy bonów, na 
kategorię N Z  —  po 1,75 kg. tłuszczu
—  (pracownicy na ziem i przemysłu 
węglow ego ) —  120 tysięcy bonów, 
na kat. P R  —  po 1,5 kg. tłuszczu —  
(pracownicy um ysłowi określonych 
grup) —  1.183 tysiące bonów.

Reszta bonów - tó kategorie R  
(rodzinna) i RD  (dziecinna) —  po 
0,75 kg. miesięcznie.

Całkow ita realizacja  bonów  w ym a 
ga zaopatrzenia punktów  rozdziel­
czych w  blisko 4 tysiące ton tłuszczu 
miesięcznie.

Media, rywale i marionetki
Lud Iranu iyje nadzieją wolności

A nglia już dawno przekształciła 
Iran w swój „rezerwat". Impe­
rializm brytyjski, który przez 

całe dziesięciolecia gospodarzył w  
tym kraju, stworzył też w  Iranie 
swą własną agenturę. Grupuje się 
ona wokół „Anglo-Irańskiego Towa­
rzystwa Naftowego". Drugą forpocztą 
imperializmu brytyjskiego w  Iranie 
jest bank Szachlnszaęhski, który po­
dobnie jak „Anglo-Irańskie Towarzy­
stwo Naftowe1* znajduje się całkowi­
cie w rękach angielskich. Angielskie 
Towarzystwo Naftowe wyciska rocz-

nie z Iranu przeszło 20 milionów ton 
ropy naftowej, imperializm brytyjski 
wydaje olbrzymie sumy na przekupy 
wanle potrzebnych mu dla utrwale­
nia władzy brytyjskiej w Iranie lu­
dzi. Na utrzymaniu Anglii znajduje 
się nie tylko wielu irańskich poli­
cjantów i urzędników, lecz również 
kilku gubernatohSw, posłów do Medż 
lisu (parlamentu) i ministrów oraz 
szeików. i chanów z południowego 
Iranu.

Anglia utrzymuje w niektórych o- 
kręgach Iranu swe wojska, ma włas-

Pełna niezależność Japonii
celem komunistów

— oświadcza gen. sęki. Toku da
M OSKW A (PAP). — Agencja Tass 

podaje z  Tokio oświadczenie złożone 
przedstawicielom prasy przez gen. 
sekretarza japońskiej partif komuni­
stycznej — Tokuda w  związku z o_ 
statinimi wypowiedziami Thoreza i 
Toglfattlego.

Tokuda oświadczył: „Japońska par
tia komunistyczna uważa, że je j na­
czelnym obowiązkiem jest walka o

przywrócenie i zachowanie pełnej nie 
zależności Japonii, ponieważ bez nie­
zależności nie można osiągnąć doinrio 
kracji, lub socjalizmu. Dlatego komu 
niśoi japońscy będą walczyć z  jakim 
kolwiek obcym mocarstwem, które by 
wtargnęło do Japonii. Jest zupełnie 
oczywiste, że Związek Radziecki nie 
dna najmniejszych agresywnych za*, 
miar ów wobec Japonii.

W yprzedaż Bizon ii
Niemieckie przedsiębiorstwa

własnością im errlinnów
WIEDEflT (PA P ). —  Korespondent 

dziennika „D er Abendu donosi z  
Frankfurtu nad Menem, iż Ameryka 
•nie skupują akcje wielkich zakładów 
przemysłowych na obszarze Niemiec 
zachodnich w  takSm zakresie, iż moż­
na śmiało mówić o wyprzedaży Bizo 
nil.
: Amerykanie wykupili już . niemal

wszystkie akcie przedsiębiorstw prze 
myślowych w  Mannheim w tej licz­
bie akcje zakładów samochodowych 
„Dal.-nler -  Benz‘‘, zakładów budów 
w y maszyn „Lanz“ , wielkich zakła­
dów kabli i innych. Firma amery­
kańska „Studeboker** nabyła m. in, 
prawie wszystkie akcje zakładów sa 
m o chodowych „Opel'\

Argentyna składa podziękowanie
za poSskie nasiona zbóż

W ARSZAW A (PAP) W  wyni­
ku starań konsulatu generalnego 
Argentyny w  Warszawie, Państwo 
we Zakłady Hodowli Roślin ofia­
rowały rolniczej stacji doświad­
czalnej w  Canadon Leon w  Pata­
gonii (Argentyna) zbiór doboro­
wych nasion zbóż, potrzebnyeh w  
pracy nad uzyskaniem gatunków, 
odpornych na chłodny klimat w  
południowej części tego kraju.

W  związku z  tym konsul Argen 
tyny w  Warszawie, p. Alejandro

Orfila oświadczył przedstawicie­
lom PAP, iż jest bardzo zadowo­
lony z pomocy Polski w bada­
niach rolniczych jego kraju. A r­
gentyna przywiązuje do tego da­
ru dużą^wagę ze względu na prze 
prowadzanie doświadczeń, które 
umożliwią produkcję zbożową w 
Patagonii.

Argentyna wyśle w  zamian do 
Polski nasiona kukurydzy i  tam­
tejszych gatunków ziemniaków.

Wzrasta konsumpcja piwa
a le  feszeze jest niisca niż za g r«n !c ą

W AR SZAW A (PAP ). —  Dwa pierw 
sze miesiące b.r. przyniosły znaczne 
przekroczenie zaplanowanych rozunia 
rów sprzedaży piwa w kraju, co na­
stąpiło w  konsekwencji przeciętnej 
obniżki cen piwa o 10 — 38 proc., 
przy jednocz/esnym podrożeniu wyro 
bów spirytusowych.

Mimo, że tegoroczny plan produk­
cji I zbytu jest wyższy od zeszłorocz 
nego o 33 proc., sprzedaż w stycz­

niu przekroczyła poziom zaplanowa­
ny o  20 proc., a w  luty.m — 45 proc.

Nawet jednak przy tak poważnym 
wzroście, konsumeja piwa w Polsce 
odbiega znacznie od szeregu krajów 
europejskich; w  roku ubiegłym na 
.przeciętnego mieszkańca Polski prży 
padło nieoo ponad 7 litrów  piwa rocz 
n:e, podczas gdy w innych ^rajach 
spożycie waha się od 00 — 150 l i ­
trów rocznie.

Fifsiiy czechosłowackie
oes c f o r a n a c i a  fstBts3tś€.iw

W AR SZAW A (PAP ).' —  W  Tamach 
rozpoczynającego się dnia 7-go bm. 
Tygodnia Przyjaźni Polsko -  'Czecho 
słowackiej wyświetlane będą na akra 
nach polskich następujące filmy, pro 
dukcji czechosłowackiej* długometra 
żowe:

„Syrena", „Tchórz**; ,;Ostatni Mo­
hikanin1 ,,Prze szu crję0', ,;Krakatit*‘. 
.jSąpy* i  ,;Nikt nic n ie ' wie".

Film y kr ó ikonie t razowe, kukiełko, 
we, rysunkowe i in.: „Bunt zabawek*1 
„Atom na rozdrożu**; ;^Lis i dzhan",

,,Sen w igjlijny* i  ;;PrzekIęty dźw ięk" 
Z film ów długometrażowych na e_ 

krany stolicy wejdą; komedia „N ikt 
nic nie wle*ł i  fi-kn psychologiczny 
„Tchórz0.

Jubileusz Gdańska  
GDAŃSK (PAP) W dniu 1 mar 

ca br. wszedł do portu gdańskie- 
go 500-tny statek w iym roku. 
Był nim szwedzki S/S „Dorothea".

WIEDEŃ (PAP) Austriacka par 
tia ludowa wysunęła kandyda­
turę znanego pisarza hitlerow­
skiego Hansa Steinahera w  nad­
chodzących wyborach parlamen­

tarnych. Juz przed drugą wojną 
światową Hitler mianował go sze­
fem wydziału do spraw Niemców 
zagranicznych i  później szefem 
„piątej kolumny" w Europie.

YSetnamczjk
utudinie w Ło<9?i 

ŁÓDŹ (PAP) Na wydziale włfr* 
kienniczym politechniki łódzkiej, 
rozpoczął studia Vietnamczyk p. 
Fan-Cong-Minh. W Tozmowie s 
przedstawicielem PA P  p. Fan- 
Cong-Minh oświadczył:

,.Pragnę studiować włókiennie 
two w  Polsce i cieszę się bardzo, 
że zostałem skierowany przez poi 
skie Ministerstwo Oświaty do Ło­
dzi, o której słyszałem wiele, ja­
ko o stolicy polskiego przemysłu 
włókienniczego. Jestem wzruszo­
ny serdecznym ustosunkowaniem 
się do mnie władz polskich, jak 
też kolegów studentów**.

K-51*

Kt&CZEM DO ZAGAJU-* 
W I E C Z *

ne drogi strategiczne i  wojskowe btu 
zy lotnicze. Systematycznie zaopatruj 
je ona armię irańską w broń, amuni 
cję, przysyła jej inspektorów wojsk* 
wych i „doradców*4.

DWAJ RYWALE
Podczas drugiej wojny, światowej, 

a zwłaszcza po wojnie — w Iranie 
zjawił się poważny rywal Anglików— 
imperializm amerykański. Podobni* 
jak Anglicy, Amerykanie stworzyli 
sobie tu również własną agenturę w 
kołach panujących Iranu i nasłali 
swych „doradców" i  instruktorów.

W 1948 roku USA udzieliły Irano­
wi pożyczki w wysokości 10 milio­
nów dolarów na zakup broni amery­
kańskiej. Amerykańska misja w o r­
kowa uzyskała kontrolę nad armią 
i żandarmerią irańską oraz nad wszy 
stkimi przedsiębiorstwami i  organi­
zacjami o znaczeniu wojskowym. Za­
częto też budować w  Iranie lotnicza 
bazy wojskowe USA.

W Iranie, podobnie jak na całym 
Bliskim Wschodzie, toczy się zacięta! 
bitwa konkurencyjna między impe­
rializmem angielskim 1 amerykań­
skim.

By móc przekształcić Iran w  swą 
kolonię, monopoliści amerykańscy o- 
praeowałl tzw. „plan siedmioletni 
gospodarstwa narodowego,“ którego 
głównym celem jest ostateczne prze­
kształcenie Iranu w  amerykańską ba 
zę surowcową, rynek zbytu i koszary. 
W ramach tego planu siedmioletnie­
go rząd irański ma wydatkować pod 
kontrolą i kierownictwem Ameryka­
nów 21 miliardów realów, których 
znaczna część przypada na przygoto­
wania wojenne. Stany Zjednoczona 
obiecują szczodrze finansować ten 
plan.

NIE ZAHAMUJĄ KOŁA HISTORII
Ale to bezceremonialne gospodaro­

wanie imperialistów anglo-amerykań 
skich wywołuje w łonie narodu irań­
skiego coraz to nowe objawy sprzeci­
wu i oburzenia. W kraju wybuchają 
częste powstania i  bunty głodowa, 
odbywają się masowe demonstracja. 
Albowiem naród irański pragnie wol­
ności i  niezawisłości.

Nie znajdująca poparcia we włas­
nym narodzie irańska klika rządzącą 
stara się oprzeć na kołach anglo-ama 
rykańskich. Sprzedaje ona zarówno 
hurtem, jak i detalicznie bogactwa 
kraju i suwerenność narodu irańskie* 
go, a jednocześnie stosuje terror po­
licyjny, by zdławić demokratyczni; 
ruch wyzwoleńczy.

Pod pozorem represji po zamacha 
na Szacha, rząd irański rozpętał no­
wą falę represji wobec działaczy de­
mokratycznych, zwłaszcza członków j 
ludowej partii „Tudeh**, którą wyję* 
to spod prawa.

Jednakże reakcja nie jest w stania 
ani. zatrzymać, ani też zawrócić 
wstecz koła historii. Historia jest prze 
ciwko niej, albowiem przeciwko maj 
występują masy pracujące. Ani kula, 
ani ciężkie więzienie nie zahamują 
walki narodów krajów uciśnionych 
o wolność i  niezawisłość.

N. Muratów

W  518

K at Po lak  ów  
aresztowany w K m lń i

WIEDEŃ (PAP ) Policja austria i 
cka aresztowała SS-owca Antonie 
go Neuberta, który przyznał się, 
iż w  czasie wojny zamordował w 
obozie koncentracyjnym w  Pozna ] 
niu 240 więźniów polskich.

Dziennik ..Oesterreichische

V o lk ss tim m e“  p is ze  w  zw iązk u  z 
tym , iż  b y ło b y  sp ra w ie d liw e , 
b y  zb rod n ia rz  N e u b e rt zosta ł p rze  
ka zan y  p o lsk im  w ła d zom  sądo­
w y m  w  celu  ukaran ia  g o  za b e ­
stia ls tw a , popełn ione w  Po lsce.

kandydatem do parlam entu austriackiego

f  WARSZAW A (P A P .). —  W  całym 
Eraju wydano na m arzec 3.375 Hysię- 
fcy sztuk bonów tłuszczowych. N a j­
więcej bonów  otrzym ało w oj. śląsko- 
"dąbrowakie —  1.4B5 tys. sztuk. W oj.



Akcja „H“ i „białe złoto"
Trzeba zapewnić 

przez rozszerzenie
karmę dla bydła i irzody 
uprawy buraków cukrowych

J eżeli kontraktowanie trzody w 
ramach akcji „H‘* odbywać się 
będzie w takim tempie, jak do­

tąd, to zamiast planowanego 1 milio- 
.na tuczników rolnicy dostarczą prze­
szło 2 miliony sztuk. Bo proszę: W 
okresie od 18 do 26 lutego br., a 
więc w  ciągu 9 dni zakontraktowano 
50.000 sztuk!

Aby jednak hodowli i wychowowi 
bydła i  trzody zapewnić ciągłość, 
musimy już dzisiaj nastawić gospo­
darkę rolną na uprawę roślin pastew 
nych a nasz przemysł młynarski .na 
produkcję pasz treściwych.

Wojewódzka Komisja Be jonizacyj­
na ustaliła dla Dolnego Śląska ob­
szar 10.000 ha pod ziemniaki: gorzel- 
i\icze (3.000 ha), krócłmalniane (1000) 
i jadalne (6.000 ha). Zbiór ziemnia­
ków z tej powierzchni przewidziany 
jest do Kontraktacji przy czym rolni 
cy po podpisaniu umowy otrzymać 
mogą zaliczki po 22.000 złotych od 
każdego zakontraktowanego hektara 
na zakup wyborowego materiału sa­
dzeniowego. Rzecz jasna, że obszar 
10.000'ha pod- ziemniaki przemysło­
we i jadalne nie rozwiązuje proble­
mu paszy dla trzody i  bydła.

Drugim cennym, a jako pasza nie­
docenianym płodem rolnym jest bu­
rak cukrowy. Tegoroczny plan jego 
uprawy przewiduje dla Dolnego Ślą­
ska obszar 46.000 ha wobec 40 tys. ha 
w roku 1948.

K orzyśc i d la  ro ln iL a
Są one wielkie, największe, jakie 

osiąga się dotąd u nas z uprawianych 
roślin przemysłowych. I tak:

1. .za dostarczony korzeń otrzymu 
je plantator z cukrowni 3,70 kg cu­
kru białego za każde 100 kg bura­
ka cukrowego, co przy zbiorze 200 
q z ha daje 740 kg cukru;

Heflefc/le

P ro p o n u jem

2. dostawcom buraka wydaje cu 
kro w ni a za każde 100 kg. buraka 
po 45 kg wysłodków, stanowią­
cych wartościową karmę dla bydła, 
świń i  koni;

3. z 1 ha pola buraczanego rol­
nik zbiera przeszło 150 q liści. O 
ich wartości pokarmowej świadczy 
poniższe zestawienie porówna­
wcze:

Sprzęt blałlco •kropla

liście buracz 150 2,7 13,8
koniczyna 140 2.1 12,6
łubin żółty 200 2,4 12,6
siano 30 1,9 12,0
owies-ziamo 22 1,S 13,0

Widzimy więc, jak cenną karmą są 
liście buraczane. Jeżeli dodamy do 
sprzętu liści także otrzymywane z 
cukrowni wysłodki, to zrozumiemy, 
jak wielki nacisk rolnictwo musi po 
łożyć na plantację właśnie buraka 
cukrowego dla zapewnienia sobie pa 
szy — z liści i odpadków, a dochodu 
w gotówce lub cukrze — z korzeni 
buraka.

W Holandii i Danii, gdzie hodowla 
bydła stoi na bardzo wysokim pozio 
mie, plantacje buraka cukrowego zaj 
mu ją wielkie obszary. Pola te nazy 
wkją chłopi „łąkami buraczanymi4*. 
Jest to właściwie nazwa krzywdząca 
buraka cukrowego, skoro zbiór siana 
z ha łąki daje tylko 30 q, a z 1 ha 
pola buraczanego zyskujemy 150, zaś 
w Holandii nawet 200 i 250 q liicL

M echanizacfa oprawy
Do niedawna uprawa buraka cu­

krowego wymagała wielkiej ilości 
rąk roboczych. Toć jeszcze 10—15 lat 
temu do siewu, oczyszczania, przery­
wania i  spulchniania 1 ha pola bu­
raczanego potrzeba było 165 dnió­
wek roboczych. Dziś praktyka i do­
świadczenie plantatorów zredukowa­
ły dniówki ręcznych robót do kilku 
i zaledwie dni. W Szwecji np. planta- 
tor-przodownik obrabia 3,5 ha w cią­
gu dnia.

Państwowe Biuro Konstrukcyjne 
do badań i przeprowadzenia doświad 
czeń nad wynalazkami celem zme­
chanizowania obróbki pól buracza­
nych doprowadziło już do tego, że 
większość robót plantacyjnych wyko 
nuje się maszynowo: opielaczami i  
planetami. Mechanicznie też wybie-

C  alki ero przypadkowo urodziłem się ̂  

w  Warszawie. Mogłem przecież ̂  
przyjść na świat' w  okolicach K o n . 

go lub N igeru 1 zamiast wełnianego gar * 
n i turu nosić na brzuchu skórę jaguara, a 
Grałbym na tam tamie, miał dwa kółka a 
w  nosie l  tańczył kankana w  rytm  bęb-| 
nów  1 piszczałek. ^

N ie  musiałbym do ryb  używać dwóch  ̂
w idelców, starych cioci 1 ma tron cało- f 
wać po rękach, mówić „dzięku ję", m ó-j) 
w ić . „przepraszam " i dyskretnie pukać4 
do zamkniętych drzw i. w

N ikt by  n ie prawił m l o rzeczach, p 
k tórych rozum nie pojmuj ê  n ikt by 4 
n ie pytał się „co słychać nowego", lub f  
k iedy moim zdaniem wybuchnie w o j-#  
na. 4

Wolno byłoby m l łazić po A fryce, m o- 4 
dlić się za zdrowie króla angielskiego, 4 
z  aligatorami kąpać się w  Nilu, strusie i  
jaja na m iękko łykać, nad Zambezl le- r 
żeć pod palmą, gaworzyć z księżycem f  
1 gwizdać jakąś smętną melodię o f  
szczęściu. f

Miałbym czarną skórę 1 czarne w io- f  
sy, wydęte wargi i  ojca Hotentota, po- ▼ 
mordowanych kuzynów w Kaliforn ii l  ▼ 
Texasle 1 głęboką w iarę w  królestwo J 
niebieskie. *

Dano by ml kowbojski mundur, h e łm ' 
1 karabin 1 okrętem przez m orze w y -*  
słano do Monachium. Bez strachu p a lił- ' 
bym prawdziwe kamele, tu l wonną gu-* 
mą, p ił blendet whisky', kochał 1 szalał J 
ze dw ie nadpsute l  stare tabliczki am e-’  
r y  kański ej czekolady.

I  dziwiłbym się dlaczego w zachód-' 
n iej Europie Murzyn jest białego ko lo - ' 
ru 1 dlaczego o tym wcale się n ie m ó * 
wl. Dlaczego biali ciemiężą białych i ’ 
dlaczego złoto jest akurat żółteT 

A le  na szczęście urodziłem się nad 
Wisłą. Mieszkam u  wybrzeży Odry l ]  
W arty, daleko od Ku-Klux-Klanu 1 kal- 
nowego braterstwa anglosaskiej demokra

««■ ! 
Rozbitek okrętu w  Jednej z  anegdot

La Rochefoucauld*a z przerażeniem 
znajduje na w ilgotnym  plasmi ślady na 
glch, ludzkich stóp. W  obawie czy n ie 1 
został wyrzucony na brzeg zamieszkały 
przez ludożerców, pada na kolana ij  
wznosząc modły prosi gorąco Boga o 
ratunek. A  kiedy pokrzepiony m odlitwą] 
chce Iść dalej, spostrzega m iędzy drze-' 
wami zawieszoną szubienicę. Po raz, 
w tóry pada na ziemię, ale teraz ju ż wo ! 
ła z  radością: „D zięk i Ci, Panie, za to, ( 
żeś ocalił m i tyc ie . W idzę przecież, t e j 
jestem w  kraju ludzi cyw ilizowanych".

Kto w ie, czy dla wyjaśnienia sytuacji, 
nie byłoby dobrze zamienić nowojorską { 
3śctuę wolności na jakiś Inny symbol, 
i, kul tury 1 oświecenia".

Proponuję dużego kalibru amerykań­
ski tank, lub zdjęcie H iroszim y po na­
loc ie  bomowym. Względnie obok posą­
gu wodza Schumachera —  portrety lin 
czowanych codziennie Murzynów.

JOZEF M U SZK AT i

NA CZASIE

Oszczędność dawniej a dziś

ra się buraki — kopaczkami lub pod 
rywaczami i  automatycznie ładuje i 
zł a dowu je buraki z wozów. W Cze­
chosłowacji komisja do tych samych 
badań pracuje nad skonstruowa­
niem -maszyny, która pozwoliłaby na 
mechaniczne sadzenie wysadków bu­
raczanych.

RekorJow e plony
Dolny Śląsk jest kolebką cukrow­

nictwa buraczanego. Tutaj chemik 
Achard około r. 1802 zbudował pier­
wszą cukrownię, gdy wskutek zaka­
zu przywozu, cukru trzcinowego z 
Indii, wydanego przez Napoleona ja­
ko środek walki gospodarczej z An­
glią, Europa pozbawiona została cu­
kru. Zbiór buraka z hektara wyno­
sił wtedy 20 q, a zawartość cukru w 
buraku wahała się między 1 a 5°/«. 
Dzisiaj Australia na polach konkur­
sowych osiągnęła już zbiór 3.320 q 
buraka z ha, a 510 q cukru. Lecz i  
Polska może poszczycić się poważ­
nym osiągnięciem: -na Żuławach w 
woj. gdańskim zebrano 1000 q bura­
ków z 1 ha, co dało 150 q cukru. Wy 
padek to na razie odosobniony, jed­
nak na poletkach konkursowych 
zbiór 600 q z hektara nie należy do 
rzadkości. Zasługa to Związku Płazu 
tatorów, który na licznych kursach 
szkoli przodowników, plantatorów- 
fachowców.

Sprawa zwiększenia uprawy bura­
ków cukrowych i  plonów z ha Jest 
kwestią zasadniczą z uwagi na opła­
calność produkcji rolnej, na zapew­
nienie hodowcom paszy dla bydła 
i trzody oraz z uwagi na wielkie 
możliwości eksportowe naszego „bia 
łego złota", jakim jest cukier.

2egota.

K rótki okres, który upłynął od 
Chwili ogłoszenia uchwały Ra­
dy Ministrów o programie osz 

czędnościowym na r. 1949. wykazał, 
iż społeczeństwo polskie, a w pierw­
szym rzędzie klasa robotn., ze zrozu 
mieniem przyjęło inicjatywę rządu. 
Program ten wprowadza do naszego 
życia gospodarczego nowy czynnik.

Wprawdzie od początku odzyska­
nia niepodległości oszczędność była 
jednym z naczelnych postulatów na 
szej gospodarki, jednakże obecna sy 
tuacja jest o tyle inna, iż mamy ob 
sżerny, zwarty, ujęty w  ścisłe cyfry 
program oszczędzania, obejmujący 
dosłownie wszystkie dziedziny gospo 
darcze. Oszczędność staje się jednym 
z elementów planu gospodarczego, 
tak samo możliwym do osiągnięcia 
jak inne.

Oszczędnościowy plan Polski Ludo 
wej zasadniczo różni się od wszel­
kich podobnych prób, podejmowa­
nych przez rządy sanacyjne i  endec 
kie w okresie międzywojennym, 
ówczesne hasła oszczędności zmie­
rzały do przerzucenia ciężarów kry 
zysu na człowieka pracy. Słowo 
„oszczędność** kojarzyło się w  umy­
słach milionów ludzi, ze spadkiem 
zarobków, wzrostem bezrobocia, ogra 
niczeniem świadczeń społecznych 1 
nauki w  szkołach.

W Polsce Ludowej Istota oszczęd­
ności zasadniczo się zmieniła. 
Oszczędność oznacza dziś wzrost wy 
dajn ości pracy i  produkcji, obniże­
nie kosztów własnych. Oszczędność 
— to lepsze i szybsze rozprowadze­
nie towarów do sieci handlowej, to 
zmniejszenie nadmiernych zapasów 
surowców w poszczególnych fabry­
kach, przy równoczesnym polepsze 
nlu zaopatrzenia całości przemysłu— 
co oczywiście w  ustroju kapitali­
stycznym było nie do przeprowadza

nia. Oszczędność w przemyśle i haai 
dlu — to wprowadzenie surowej dy» 
scypliny finansowej do każdej k» 
mórki naszej gospodarki uspołeca* 
nionej.

Tak pojęty plan oszczędnościowy 
nie może być realizowany metodami 
biurokratycznymi Warunkiem osiąg 
nięcia zamierzonego celu jest przeto 
nanie mas o doniosłości zadania. Ma 
plan ten bowiem ma się złożyć w jłl 
łek milionów ludzi w fabrykach, to  
palniach czy placówkach handlo­
wych, którzy w swej codziennej pra 
cy tworzą miliardy programu o6zczq4 
nośdowego.

Program oszczędnościowy przaot 
duje poważną redukcję wszystkłA 
nieprodukcyjnych wydatków. Nie 
ulega wątpliwości, i i  w tej dziedzi­
nie znamy wiele do zrobienia. Pod­
czas gdy w niektórych zakładadŁ 
pracy odczuwa się brak pracowni­
ków administracyjnych,- w innych efe 
serwujemy przerosty personalne. U  
kwidacja tych przerostów przyczyril 
się do normalizacji podziału siły ae 
boczęj. Przy istniejącym u nas bra­
ku rąk roboczych w  najważniej szych 
gałęziach gospodarki, redukcja prze 
rostów personalnych doprowadzi da 
lepszego wykorzystania sdły robo­
czej.

Program oszczędności zaczynamy 
realizować w  chwili, gdy płace zosta 
ły podniesione. Wykonanie tego pra 
gramu ma również na celu zapewnia 
nie realności nowych płac.

Plan oszczędności nie jest jedna* 
razowym wysiłkiem, lec* długo trwa 
łą 1 mozolną akcją. Powodzenie tai 
akcji jest ważnym elementem pod* 
niesienia poziomu warunków mata 
rialnych świata pracy w  Polsce | 
przyśpieszenie odbudowy kraju.

Stron

Dom pod znakiem radości
U 1

konkurs p. i

,Czy znasz geografię”
Za dobre rozwiązanie 
cz e k a ją  uczestników 

cenne r s a t j r o t ł i j
W 74

lica Dembowskiego na Sępolnie 
we Wrocławiu ma specjalny 
charakter: rozległa przestrzeń 

horyzontu, koncentracja słońca i  
dwustronny szpaler drzew — w ocze 
kiwaniu wiosennych pąków. Tu wła 
śnie jest dom RTFD Kultury Dziec­
ka. Mieści przedszkole, świetlicę i bi 
bliotekę.

Dzieciarnia przedszkola właśnie 
wróciła ze spaceru. Mały dyżurny — 
6-letni Jaś z galanterią pomaga zdej 
mować płaszczyk 4-letniej Zosi. Inna 
dziewczynka biegnie do kierowniczki 
przedszkola Ireny Kraśniewskiej, 
kręcąc szyjką i mocując się z bąftfcą 
u kołnierza palta: ,̂ Proszę odpiąć—44

DZIECIĘCE UZDOLNIENIA 
Wśród gwaru dzieci rezglądam się 

po saU. Uderza wielka ilość dziecię­
cych prac i rysunków. Na półce sto 
ją kolorowe domki, drzewa i choinki 
z papieru — prace dzieci na zadany 
temat — wieś. Patrzę dalej: miasto. 
Na dachach wysokich domów są na 
wet druty anten, a obok słupy tele 
graficzne. Dziecięca fantazja, a jed­
nocześnie spostrzegawczość — znaj­
dują wyraz w pięknym prymitywie 
wykonania .Kto wie, czy Stefek, syn 
pracownika kolei, autor domku z fa 
cjatą i  otwartym oknem, — nie bę­
dzie kiedyś sławnym architektem.

Na ścianie wisi „kalendarz": obra 
żuje rysunkami dzieci codzienny 
stan pogody. Bogactwo pomysłów; 
świeci słońce — w wózku na space­
rze małe boba pada deszcz — otwar 
te parasole itd.

Zaciekawiona zdolnościami dzieci 
przeglądam ich rysunkowe teczki: 
6-letni Tadzio Świerszcz (półsierota 
— matka pracuje w  fabryce superfo 
sfatu) upodobał sobie tematykę spec 
jalną: okręty, łodzie, morze, woda, 
wreszcie kolej. -

6-letnia Ania zdradza duże zdolno 
śd rysunkowe, ale żyje raczej w  za 
czarowanym świecie fantazji: drze­
wa mają przedziwne pąki, „Święto 
górników- daje wrażenie barwnego 
gobelinu, „Gonitwa za Uściem44 w 
ujęciu Ani zadziwia.

Świetlica tonie w  słońcu. Tu zbie­
rają się dzieci od lat 7-miu do 14-tu. 
Gwar i  śmiechy. Największe powo 
dzenie ma ping-pong. Nawet 7-letni 
Jacek ledwie dostaje do stołu, ale 
chce grać w  ping-ponga. Mistrzem 
świetlicy na uL Dembowskiego w 
grze w ping-ponga w  meczu między 
świetlicowym ze świetlicą na Krzy 
kach — został na rok 1949 — 15-letni 
Janusz Łabędzki, uczeń zawodowego 
gimnazjum, ze środowiska robotni­
czego.

Dziewczynki jakoś nie zdradzają

zapała do tej gry. Wolą rytmikę i  ta 
nlec. Każdą zabawę ruchową witają 
z radością. Żywotność odbija się rów 
nież w zamiłowaniach do pewne®e 
typu piosenki: pleśni o mocnej rytml 
ce, bojowe i  marsze —- odpowiadają 
dzieciom najbardziej.

NAJPOCZYTNIEJSZE KSIĄŻKI
Do cichych zajęć dzieci mają sala 

na piętrze. Biblioteka liczy przesila 
1000 Na półkach barwią sif
kolorowa oprawne książki: żółta
grzbiety — to historyczne, poezja I  
dramaty są w  kolorze pomarańcze* 
wya, bajld — niebieskie.

Co dzieci najchętniej czytają? Po­
dróże 1 bajki. A  starsze — książki 
geograficzna i historyczna. NajwieK 
szą popularność zdobyła opowiea# 
lotnicza Meissnera: „L  — jak iiucyf. 
Z bajek: „O krasnoludkach 1 sierotce 
Marysi4* Konopnickiej. ,,W pustyni i  
puszczy* — ze względu na ogromna 
zainteresowanie — byłe z dziećmi 
głośno opracowywane.

Wychodzę z Domu Kultury Dziec­
ka i myślę: cały czas pobytu dzieci w  
tym domu upływa pod znakiem ra­
dości, szczęśliwej radości, zrozumie 
nia, pomocy, opieki oraz dbałości •  
kulturę fizyczną i  duchową.

J. Konopko wn*

K śrńt! cza sofii sm

J eśli przed wojną za witrynam i 
księgarskimi drzem ały snem spra­
w iedliwym  nieliczne tomiikl poe­

zji, a malarze oferowali swoje obrazy 
snobom — stan ten nikogo n ie  raził. 
Przeciwnie: poezję z  góry predestynowa 
no Jako produkt snobizmu, jako towar, 
który cieszy się największym popytem 
m iędzy pensjonarkami 1 niektórym i na­
uczycielami języka polskiego. „K w adry  
g i"  1 „Skam andry" pędziły swoje bun­
townicze dni w  płomieniach w ielkich 
manifestów za szybami kawiarnianymi, 
w  ciepłym zaułku mieszczaństwa.

N ie  zmienił się ten stan tak bardzo 
w  pierwszych latach powojennych. Z 
tą różnicą, ta  odświeżano w  tempie 
przyśpieszonym t. zw. poetów proleta­
riackich i  do skamandrytów czy kwa- 
drygowców przyczepiano z  podejrza­
nym zapałem coraz 'bardzie j lew icowe 
etykiety, dopatrując się w  każdej po­
incie dynamicznego ładunku rewolucjo 
nizmu.

Omawiałem kiedyś na tym miejscu 
znam ienny  wypadek, jak i wydarzył się 
na sżp altach „Dziennika L iterackiego". 
Pisałem, jak  po pojawieniu s ię wiersza 
Szymborskiej uczniowie pewnego  gim­
nazjum rzeszowskiego wystosowali list 
otwarty, jak  skarżyli się w  atm na 
swego polonistę, k tóry  n l*  mógł tan 
owego wiersza wytłumaczyć. I  Jak po­
tem zabrał głos ów  polonista 1 poetka

Zimny prysznic Jastruna,
ro, jeB l u jrzy swoje śniadanie zawinię­
te w  stronicę pisma literackiego x w ler 
szem Różewicza czy Kubiaka!

Słusznie pisze Jastrun: m łodzi poeci* 
pisujący pod Majakowskiego czy Ełuar- 
da, od raau wym ieniają trudną sztuką 
tych poetów na drobne. W iersz uważa 
młoda, krytyka za dobry. Jeżeli zaw ie­
ra pewien procent realizmu, kilka naz­
w isk przodowników pracy 1 trochę prze 
fabrykowanego futuryzmu.- Cót to żresz 
tą jest owa „m łoda" krytyka, „m łodzi" 
poeclT Przyw ilejem  młodości jest je j bo 
jowość 1 rzeczywistej w alk i starych z 
m łodym i Jastrun nie przekreśli, ani zba 
nalizuje, gdyt Jest ona dźwignią w lecz 
nego postępu.

Młoda krytyka w ięc ma to do s.leble, 
te  potępia w  czambuł to, 00 było* a 
chwali to, co będzie, ale czego Jeszcze 
nie ma. Młoda poezja znowu woła głoś­
no o oryginalność, stosując najzwykłej 
szy system „bluszczu" 1 świadomie czy 
podświadomie krążąc w  promieniach 
k ilku uznanych wielkości.

P rzy  tym wszystkim jednak n ie nale­
ży zapominać, o czym nie zapomniał 
Cios: ze poezja dnia dzisiejszego ma do 
wypełnienia w ielk ie zadania. Ze  ma 
być, jak  wszystkie sztuki, stosowaną. 
Ze ma być pleśnią walczącego proleta­
riatu. pleśnią twórczego pacyfizmu, p le 
śnią odbudowy l postępu. N ie  w  fo r ­
mie, nie w  metaforyce, n ie w  „robieniu 
w ierszy4' na czyjąś modłę, ale w  uczu­
ciu, w  treści, w  jasnej, artystycznie u- 
jęte j tendencji.

Gdybym dzisiaj zapytał kogokolwiek 
z  ludzi nawet z  wyższym  wykształce­

niem, gdyb ym  zapytał uświadomione** 
robotnika. Inżyniera czy pnerwodnlcza* 
cego spółdzielni w iejsk iej, jakich m ają 
współczesnych poetów, 80 proc. w ym ie­
n iłoby nazwis&e Gałczyńskiego. Pnqf 
czym słowom ich towarzyszyłby d w w  
znaczny uśmiech.

Robotnik ana Jesacae Broniewskie#a. 
I  na tym  koniec.

A  gdzlet Jest owa plejada „rrrerw** 
lucyjnych " poetów, dewocyjn le całują 
ca sztandary 1 Inne symbole Polaki l a  
dowaj, gdzie są Ich czytelnicy? Błą<txą 
po krętych ścieżkach lewackiego forma 
llzmu, gubią się w  plepeLzmle 1 tantal 
frazeologii. W iersze ich n ie mają bacw 
wy, ty lko szminkę, n ie  m ają krwi, ty ł 
k o  atrament. N ie  bez precedensu. Byt 
w  Związku Radzieckim taki „ L e f "  l> 
ślad po nim nie został. B y li ludzie^ 
przekreślający w ielką przeszłość litera­
tury rosyjskiej z  Puszkinem l  Lermon­
towem — 1 w iatr zawiał ich ślady.

Poezja musi być dla ludzi, a n ie <Ba 
k rytyków  1 aniołów. A  k iedy stanie sią 
konkretną funkcją w  tyc iu  społeczeń­
stwa, k iedy stanie t lę  chi ebera pow­
szednim — w tedy będzie można m ów ii 
o  Jej meczeniu, nowatorstwie 1 nowycfc 
szlakach rozwojowych.

Zim ny prysznic  Jastruna na rospałe* 
ne głowy n ie Jest nawrotem de „k la a ^  
cyzmu". Jest potrzebny.

LESZEK GOLIŃSK l
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l w ie lu  Jeszcze Innych, przygodnych lu 
dzL Dyskusja na tematy poezji tym 
może różniła się od dyskusji na temat 
współczesnego malarstwa, że prowadzo 
na była w  języku komunikatywnym i  
bardziej zrozumiałym, te  operowała o- 
gólnle znanymi pojęciami. Za miała 
charakter powszechny.

Potem na tematy poezji zabierał jesz­
cze głos Adam Włodek 1 kilku młodych 
poetów  1 krytyków  na łamach „Odro­
dzenia". We „W s i" odezwał się Jerzy 
Cios i  Józef Piątek, w  „K u źn icy " wresz 
cle M ieczysław Jastrun. Odżył Jeszcze 
raz nieśmiertelny spór, chociaż Jastrun 
najwyraźniej w  swoim artykule odżeg­
nuje się od przeprowadzania jakiejkol­
w iek lin ii podziału na „starych" 1 „m ło 
dych", na „k lasyków " 1 „rom antyków". 
Podział ten uw ydatn ił1 się, czy raczej 
został uwydatniony Jeszcze w  Nieboro­
wie. Odżywa on po każdym wystąpie­
niu Jastruna, najmocniej atakowanego 
przez „m łodych" za swój rzekom y „k ia 
sycyzm ".

W  ramach popularnego felietonu trud 
no Jest operować kryteriam i stricte 
krytycznym i. Natomiast łatwo Jest 
wpaść w  tanią 1 nieprzyzwoitą dema­
gogię. Tym  bardziej, że autorowi przy­
taknie skwapliw ie bezim ienny tłum Je­
go czytelników, k tóry pleni się nawet 
na „Z ieloną Gęś", obrzucając ją  wcale 
n ie salonowymi ep itetam i a o ó t dopie-

ŚWIAT MŁODYCH*
T y g o d n ik  młodzieży 
harcerskiej i szkolnej 

zaczyna w 3-iym  num erze



tfam aam
Dziury w mcście

Najrozmaitszych dziur mamy Je- 
Pom  we Wrocławiu sporo. Poważne 
M nak  niebezpieczeństwo stwarzają 

w barterze na moście Szczyt- 
■jnlrfm, KU ka krotnie widziałem jak 
mmley u saoJekawicniem obserwują 
fB M  te dziury kydo ryb w  Odrze, 
W id n ie  płynącą krę. W Jednym 
Ijy iA k u , jak mi opowiadano, w  o- 

obwili przychwycono chłop- 
«•, który pncx dziurę omal nie 
■ V i f c  Wody.

O dziurach ty eh je ffo e  przed dwo 
jm  miesiącami szeroko mówiono w 
HlfJnikJ Badzie Narodowej. Wy- 
Ariił Techniczny solennie zobowiązał 
się barierę naprawić i  to w  Jak naj- 
—ybuj iii csasie. Od H ) chwili mija 

*JsA dwa miesiące, a dziury Jak byftr, 
lak są. Dopiero gdy naprawdę wy* 
dasuy dę Jaki wypadek ft gdy ktt* 
wji ■ chłopców wpadnie do wody, 
wówczas ktoś zacznie myśleć •  
■sśde.

Z drugiej strony nasuwa sic pyta* 
■Ae, po oo właścłwM MRN podejmu­
ją pewne uchwały, Jeżeli nie są one 
■aspektowane. Może ta notatka 
RSuypomni Resortowi Technicznemu 

[4 uchwale I  przyśpieszy Jej wyko- 
>nanle. TU WICK

Wielkie dni Ossolineum
czołowej placówki naukowej W rocławia

„Ossolineumu należy <kiś do najpo 
ważniejszych placówce naukowych w 
.Seraju. Po zakwaterowaniu''się w aa- 
wvm znieście Ossolineum przeszło w 
etep pracy naukowej.

Równocześnie zbiory Ossolśneułm 
stale są powiększane.

Ostatnio wzbogaciły się o drogo- 
cenną bibliotekę „Suską'1 liczącą T 
tys. wartościowych dzfeł. (Jest to 
dawna biblioteka Tarnowskich z Su­
chej). Również we Wrocławiu zne la­
zła się licząca 10 -tys. tomów btbliote 
ka ordynacka Lubomirskich a Prze­

Notatnik wrocławski
O  W w i^ o e j  rękaw iczek  pozostawi 

R w tramwajach roztargnieni pasaże 
n sw ie  w  ostatniej dekadzie lutego. 
Itaawie tyle samo było kart tramwa­
jowych. Ale były też przedmioty tek 
w a ż n e ,  odcinki zameldowania i
Solon nalepek tłuszczowych oraz tak 
•enne, jak teczki ( wieczne pióra.

Q  Pn«|m badawestym nad prze­
szłością ftląska poświęca swe posiedze 
nje Wrocławskie Tow. Miłośników Hi 
sto rat, które zwołało wspólne zebranie 
■ Instytutem (Śląskim oraz Sekcją filą 
Ską Wrocławskiego Tow. Naukowego. 
Posiedzenie odbędzie się 7 marca o 
godz. 17 w Instytucie Historycznym 
(ul. Szewska 49, sala 103).

O  Kola TPPR we Wrocławiu, któ­
re me zgłosiły terminów zebrań wy­
borczych zarządów, wezwano do bez­
zwłocznego podania terminów w biu 
rze Zarządu Grodzkiego (Rynek 6,
S^gie piętro).o Kurs języka rosyjskiego sorgani 
zowalf artyści Teatru Dolnośląskiego, 
należący do miejscowego Koła TPPR. 
(Wykłady odbywają stę w świetlicy 
teatru iw poniedziałki i czwartki w 
flodzdnach od 317 do 16. o Miejskie Zrzeszenie Przemyślu 

i Gastrondmicznego we Wrocławiu w 
dniu 6 marca odbywa o godz. 11—ej 
walne zebranie w lokalu przy ul. Ru 
siuej 62.

O  Na wyjazd do Czechosłowacji 
na Targi Praskie wszystkie ssoby, 
które złożyły już dokumenty muszą 
podać w najkrótszym czasie numer 
dowodu tożsamości, którym będą się 
legityfołow&ć- przy przekraczaniu gra 
oioy. Mężczyźni rocznikdw 1022 — 
MBS musną złożyć saświadczenie z 
RKU o dokonanej rejestracjt:''- 

O  linów pod lodem znalazła się le 
nrwa rzeka Oława i fosy miejskie. Do 
wytworzenia się pokrywy lodowej 
wystarczyły ostatnie marcowe przy. 
mrozki.

©  Już *ię odsłaUł* luksusowa fasa 
da c piaskowca, jaką posiada gmach 
Narodowego Banku Polskiego przy 
Placu Wolności. Doprowadzenie do 
porządku fasady, postrzelanej odłam 
kabul pocisków kosztowało moc robo 

i... pieniędzy.

Q  Członkowfe Związku Bojowników 
z faszyzmem oraz członkowie b. Zwią 
saku. Osadników Wojskowych z tere­
nu Karłowic, zbiorą się na zebra­
nie wyborcze koła 6 marca o godz. l l  
w lokalu TPPR {Kasprowicza 65). O 
godz. 16 tego samego dnia odbędzie 
się zebranie drugiego koła — na Sę­
polnie. Odbędzie się ono w lokalu 
własnym przy ul. Kosynierskiej róg 
8 Maja.o Ozdoby Słowianek 1 Sredn/o. 
wieezne Malarstwo ca Śląsku — oto 
tytuły odczytów, które odbędą się ju 
tro o godz. 12 i  112,60 w Muzeum Pań 
stwowym (obok gmachu Urzędu Wo 
iewódzikiego).o Liga Kobiet w Święto Kobiet (8 
marca) urządza o godz. 17 w śwletli 
cy koła śred miejski ego (Świdnicka
31) uroczystą akademię, na którą za<_ 
prasza wszystkie członkinie.o Członkowie Tow. Krajoznawcze 
go z Wrocławia i sympatycy zwiedza 
ją jutro o godz. ULej Muzeum Woj­
ska Polskiego na Ratuszu. Wycieczkę 
będzie oprowadzał dyrektor dr. Prze 
walski. Zbiórka w hallu Muzeum o 
godz. 10,30.
o Dalsze oszczędności w dziale 

personalnyim postanowiono wprowa­
dzać przy rozpatrywaniu budżetu Za 
rządu Miejskięgo na rok 10̂ 9. U- 
cibwały w tej sprawie zapadły na 
wspóUnym posiedzeniu prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej ł Wy 
dziiału Se morziąd owego Wojewódz­
twa.

O  Kon-ccrt chopinowski urządza Za 
rząd Uczelniany ZAM iP  i Bratnia Po 
moc studentów WSH jutro o godz. 17 
w auli Politechniki. Koncert z udzia 
łebn wybitnych artystów przeznaczo­
ny jest dla studentów i świata pra­
cy. Prelekcję objaśniającą wygłosi 
dr. IAebhart. Wykonawcami są prof. 
Łoboz, Jędrzejewska i Szu pika.

Q  Sobótkę Taneczną urządza 
o godz. 20-tej w lokalu klubu (Rynek 
6) Tow. Przyj.. Polsko -  Radzieckiej. 
W programie występy artystów oraz 
„Gazeta mówiona** Zaproszenia w se 
kretariacie wojewódzkim, TPPR (Ry_ ( 
nek 6).

Otwarcie łańcucha ofiar
Prezes Paszkę dat 2000 zł n a  budowę szkól

lAstą ofiarodawców  mc Społeczny K o­
mitat Odbudowy Szkól we W rocławiu  
m  Urnach „Słowa Polsk iego** otworzył 
przewodniczący M ie jsk ie j Rady Narodo­
w ej Edward Paszkę, ofiarow ując Moę zł, 
wzywając równocześnie przewodniczące­
go  W ojew ódzkiej Rady Narodow ej ob. 
Grocholskiego do naśladownictwa. W ice 
przewodniczący M R N  Jan Rozgórski zło- 
ŚĘ/t l  tys. zł, zapraszając jednocześnie 
wiceprzewodniczącego W  R N  Germana.

W  związku z artykułem  naszym doty­
czącym p ro jek tu  objęcia  przez zakłady 
patronatu nad szkołami, pracow nicy Za  
kładu Narodowego im . Ossolińskich na 
zebraniu w  dn. i  bm. uchw alili objąć 
patronat nad jedną ze szkół wrocław­
skich, wyrażając równocześnie nadzieją, 
źe za ich  przykładem pójdą inne. bar­
dz ie j zasobne instytucje.

Z  t n l l  ^ u d o w e j

W  bnndyckiej zasadzce
W krótce Sąd Okręgowy w e Wrocławiu 

x »2patrsy w  tryb ie  dorafcnym sprawę 
trzech bandytów: Tadeusza Pawlaka,
JSblgnlewa Janiszewskiego i  Józefa L i­
pińskiego.

W  końcu stycznia bieżącego roku eb. 
Tadeusz Sak  przyjechał 4o Wrocławia 
s  pobliskiej wsi Gorzesławla, celem za- 
toapu garderoby l  poszuk iw an i pracy. 
V e  kall targowej kupił sobie dwa gar­
nitury, obuwie, b ieliznę i  sweter. Na­
stępnie udał s ię  do Urzędu Zatrudnie­
nia m  ulicę Cybulskiego, gdzie  otrzy­
mał skierowanie do pracy w  majątku w  
pobliżu Wrocławia. W  Urzędzie Za­
trudnienia zauważył czterech osobni­
ków. którzy starali się o  skierowanie 
do fabryki. B y li to właśnie Tadeusz Pa­
wlak, Zbigniew  Janiszewski, Józef L i ­
piński 1 nieznany osobnik, którego toż­
samości n ie  zdołano ustalić.

|^OWO POLSKIE NR. 63. Str. 4

Po wyjściu  z  Urzędu Zatrudnienia pod 
szedł do Raka Lipiński, pyta jąc dokąd 
strzym ał skierowanie. Gdy dowiedział 
się o miejscu, zaproponował Rakowi, ie  
pó jdzie z  nim razem 1 kolegam i, gdyż 
właśnie tam mieszka 

W  pobliżu cmentarza na ul. Grabiszyń 
sklej Lipiński zdecydował, i e  przez 
cmentarz jest droga o w iele bliższa.

W  głębi cmentarza w  pewnym momen 
d e  Lipiński krzyknął do Raka: ,,Ręce
do g ó ry !"  1 wyciągnął rewolwer. To sa­
mo uczynił bandyta ' n ieujęty. Obaj, 
przykładając pistolety do skroni Raka, 
zaczęli go rabować w raz z  kolegami, za­
b ierając prócz nabytej garderoby 1 obu­
wia, jeszcze *4 tys. złotyoh. P o  rabun­
ku zbiegli, a zrabowane rzeczy sprze­
dali na hall targowej.

U jęc i przyznali się do napadu.
Sprawę przeciwko Lipińskiemu o po­

siadaniu broni, przesłano do W o jskow e j; 
Prokuratury Rejonowej w e Wrocławiu.

worska i zespoliła się uo zbiorami 
„Ossolineum".

Dyrektorem Biblioteki jOsaolU- 
neum“ został mianowany uczony -  hi 
storyk literatury staropolskiej — 
poof. dr. Karol Bodecki zaś dotyc8v 
czasowy kustosz dr. Fr. Pajączkow- 
A i  objął funkcję zastępcy. Kusto­
szem natomiast został znany na tere­
nie Wrocławia naukowiec mgr Roman 
Aitanazy.

W niedługim czasie, bo już w dniu 
7 kwietnia br. r,Ossolineum.*' obcho­
dzić będzie 200-1 ecie urodzin J. M. 
Ossolińskiego. Z okazji tej rocznicy 
•przewidziana jest akademia, w której 
/ezmą udział uie tylko pracownicy 

„Ossolineum", ale również członkowie

Towarzystwa. Przyjaciół .Ossoli- 
neułm“ . Poza akademią projektuje się 
imprezy kulturalne, jak wystawę au­
tografów założyciela. „Ossolineum** 
oraz jego dzieł drukowanych, otwar­
cie wystawy „Polski ex Hbris do koń 
oa XIX wiekuj zaś w dniach 8 ( 9 
kwietnia odbędzie się doroczny Zjazd 
delegatów koła Związku Biblioteka­
r z  i Archiwistów w  Polsce. Ponadto 
w okresie tym otwarta będzie wy sta 
|ina powojennych wydawnictw, „Osso 
Hneum".

Wszystkie te uroczystości poprzedzi 
otwarcie w dniu 6 kwietnia wystawy 
z okazji 100-tej rocznicy zgonu Sło­
wackiego. Wystawa trwać będzie dwa 
•tygodnie.

Z okazji uroczystości związanych z 
^Ossolineum'* projektuje się wyda­
nie specjalnego znaczka, przeznaczo­
nego dla zasłużonych pracowników te 
go zakładu ( członków Towarzystwa 
Przyjaciół ^Ossolineum**.

Wskazane byłoby, ażeby z okazji 
wspomnianych uroczystości plac 
przed „Ossolineilm**, który do dziś 
nie ma nazwy, nazwać placem tan J. 
M. Ossolińskiego. T. T.

K A Ż D Y  CZYTELNIK  
„S łO W A POLSKIEGO” 
może wziąć udział 7 marca o 
godz. 19 w  gmachu naszego 
wydawnictwa
w  redagowaniu Gazety Mó­
wionej.
Adres: „Słowo Polskie", O- 
ławska 10.

Personel wszystkich zakładów pracy
usłyszy o  pożytku przystąpien ia  Jo  S półdzie ln i

Na zebraniu z udziałełm przedstawi 
cielą OKZZ, partii politycznych oraz 
delegata Centrali Spółdzielni ’ 6pożyw 
ców, ustalono terminy zebrań w po- 
szczególnych zakładach pracy. Na ae 
braniach tych mają być poruszone za 
gadnienie jak najlepszego zaopatrze­
nia świata pracy. Zebrania będą odn 
bywać się pod hasłem: Każdy czło­
nek Związków Zawodowych — człon 
kiern Spółdzielni.

Aktyw propagandowo -  spółdziel­
czy zorganizował już odprawę prele 
gontów, którzy rozejdą się z refera­
tami po poszczególnych zakładach pra 
cy, poczynając od 8 marca.

Pierwszymi zakładami pracy, w 
których wystąpćą prelegenci, uświada 
miająoy o konieczności wstępowania 
w szeregi spółdzielców, będą Wytwór­
nia Wyrobów Betonowych £ Zakł. Ce_ 
rabniczne.

Niedociągnięcia w rozdziale tłuszczu
muszą, być wyrównane

Zarządzenie o przydzieleniu Iki- 
dziom praoy bonów na tłuszcze spot­
kało się z radosną aprobatą wszyst­
kich ludzi pracujących. Zapewniło 
ono zdobycie niezbędnej okrasy, z 
cfhwiDą terminowego aarejestrowania 
bonów oraz również tertminowego wy­
kupienia tłuszczu.

Coś jednak w lutym zawiodło w sy 
sternic rozprowadzenia tłuszczów na 
poszczególne sklepy. Pomimo prawi­
dłowego zarejestrowania bonów i pil 
nowania terminów wykupu towaru, 
dla pewnej ilości łudzi pracy zabra­
kło smalcu i słoniny.

W sklepie nr. 38 Powsz. Spółdz. 
Wr. przy ul. Traugutta 103 Jedna z 
pracowni czek klinik uniwersyteckich, 
zarejestrowała bony i codziennie cho 
dziła po odbiór tłuszczu. Nie mogąo 
zrealizować zarejestrowanego bonu, 
zwróciła się z zapytaniem, co jest te 
go przyczyną. Wyjaśniono jej, że za 
miast 600 kg, które sklep ten zapo­

Bony na tłuszcz
Zarząd Miejski zawiadamia:
Na podstawie telefonicznego 

zarządzenia Urzędu Wojewódzkie 
go z dnia 1.III.49 r., Zarząd Miej­
ski Wydział Przemysłu i  Handlu 
poleca przedłużyć termin wyda­
wania słoniny na bony tłuszczowe 
sa ni-eią dekadę miesiąca lute­
go do dnia 5.III.49 r. włącznie.

W wypadka braku słoniny tut. 
Wydział poleca, aby wszystkie 
sklepy detaliczne, wydające na 
bony ttuszcz t.j. smalec, masło f 
margarynę, wydawały do dnia 
5JII.49 r. włącznie smalec, tylko 
za Ill-cią dekadę miesiąca lu­
tego b.r.

Posiadacze bonów tłuszczo­
wych ,JPZ“ 1 „PR“, którzy nie­
zrealizowani da tej pory słoniny 
za Ill-cią dekadę miesiąca lutego 
49 r., otrzymają w.w. sklepach 
na kupon Nr 11 i  kupon Nr S 
(łącznie na obydwa kupony) sma­
lec w  ilości 0.50 kg.

Zaznacza Się, że bony tłuszczo­
we niezrealizowane we wskaza­
nym terminie tracą ważność.

Równocześnie tut. Wydział za­
wiadamia, że dodatkowa reje­
stracja bonów tłuszczowych za 
miesiąc marzec b.r. obowiązuje 
wszystkie sklepy detaliczne, pod­
legle akcji bonowej. Termin reje­
stracji dodatkowej ustalony jest 
do dnia 7JII.49 r. włącznie.

trzebował na podstawie fiości zareje 
sterowanych bonów —* uzyskano tylko 
200 kg.

Doradzono tej, żeby na podstawie 
okólnika nr, 16, w którym jest wykaz 
lii sklepów wydających tłuszcze, u- 
dała się do tych sklepów { starała się 
tam zdobyć tłuszcz, którego w skle­
pie nr. 1S brakuje.

Obeszła wszystkie sklepy, pokazu­
jąc okólnik. Nic nie pomogło. Pora,- 
dzono jej wracać do 6klepu.- gdzie 
kupon rejestrowała, pomimr iż cp. 
w oklepie przy ul. Krasińskiego był 
smalec.

Przypuszczalnie jest to przejściowe 
niedociągnięcie, które z czasebn bę­
dzie zlikwidowane. Analogiczne wy­
padki zdarzały się 1 w innych spół­
dzielniach, np. w Spółdzielni Akade­
mickiej przy ul. Curie Skłodowskiej,

Złemu trzeba zaradzić.

T E A T R  W IE L K I, dziś o godz. 19-teJ 
„C y ru lik  Sew ilsk i" «—» opera Rossinie­
go.

T E A T R  P O P U L A R N Y , dziś o godz. 
*9-tej „Srebrna szkatułka".

W A T R  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeźni­
cza 12, dziś o godz. 17-tej inscenizowa­
no utwory dla dzieci p t.: „Książka z 
obrazkam i".

FOTOWSTIliSii
Świdnicka 54

zwraca sią z prośbą do miłych sym­
patyków o niegrupowanie się przed 
lokalem firmy, ae względu na wstrzy, 

mywanie ruchu ulicznego. 
Amatorów muzyki z płyt prosimy do 

poczekalni 

1649 FOTOPLASTIKON

Kina
K IN A  (W  niedzielę 1 święta o godz. 

W.M poranek film ow y  w e  wszystkich 
kinach).

mSl ą s k “  — ul. Gen. Świerczewskiego 
17, „S K A R B " (polski), w  dn. powsz. 
godz. 16, 17,15 110,30; w  nledz. od godz. 
12,46; dozwolony od la t 14.

„S C A L A "  — Ul. M ikołaja 17 „SKARB '*
(polski), w  dni powsz. od godz. 10,
18,15 1 20,30; w  nledz. od godz. 1S.4S; 
dozwolony od la t 14.

„W A R S Z A W A " — ul. F redry 10. „T rze ­
ci szturm " (radz.), w  dn. powsz. od
godz. 15,30, 17,45 1 20,15; w  nledz. od
godz. 13,15: dozwolony od la t 14.

„P O L O N IA ”  — ul. Żeromskiego w,
„Rosanna siedmiu księżyców " —  film  
prod. ang. Pocz. seansów o godz. 16,30, 
17,46 1 20-tej. W  niedzielę od godz. 13,16 
Film  dozwolony od la t 10-tu.

„P IO N IE R '• — U l. Stalina 71, „15-letnl 
kapitan" (radz.), w  dni powsz. od 
godz. 15 1 17. Program  aktualności: 
Sztuka rzeźbienia w  kości, Polna Sym 
fonia.

„ T Ę C Z A — ul. Kościuszki 177 — „Chło 
piec z  przedm ieścia" (radz.), w  dni 
powsz. 16 18 1 20; w  nledz. od godz. 14.

„ F A M A "  — Psie Pole — „TC H Ó R Z" 
(czeski), w  dni powsz. godz . 10; w  
nledz. 16, 18 1 20. Czynne w e czwartki, 
piątki, soboty, 1 niedziele.

„Ś W IE TL IC A  F ILM O W C Ó W "  —  ul. Ol­
szewskiego 58 —; „P raw o w ie lk ie j m i­
łości*'. Nadprogram : — Bajka pt.: „Sen 
w  noc w ig ilijn ą ". Pocz* seansów w  
dni powszednie godz. 16, 18; w  nledz. 
od godz. 13,30, 14, 16; 18 1 20.

Nocne dyżury aptek
Pod „Zgodą " — Witosa 47

Z łotym  Jelen iem " —  Rynek 44 
„Apteka Piastowska** — NowowiejH

■ka 26

Nocny połów
„wędkarzy”

Korzystając z zawieruchy śnieżne}, 
która szalała w  nocy z 1 na 2 bm<, 
nieznani z^odziejie, t. zw. „wędkarze** 
wybili dużą, grubą szybę wyst^wo^ 
wą w magazynie wyrobów skórza* 
nych p.f. rrDobry Zakup** (właściciel 
le Jan Golubski i Stefan Perz) przy 
ul. Marsz. Stalina Nr. 103 i  przez o- 
twór w żelaznej żaluzji wyciągnęli 
„na wędkę** 3 damskie torby skórzai 
ne wartości 2TT tys. zł.

Poszkodowani zameldowali o tym 
w Komisariacie M. O. (y)

jŁuścarcj o meble
W podwórzu domu przy ul. Marsz. 

Stalina nr. 41 Kazimierz Kamiński, 
w czasie zatargu o meble z 50_lefcmą 
Katarzyną Grobelną (Myśliwska Nr. 
4 ta. S) pobił-ją { skopał.

Wezwany milicjant stanął w obro­

n ie  k ob ie ty  i  w e zw a ł p ogo tow ie  Ra^ 
tumkowe, k tó re  G robelną p rzew io z ło  
d o  szp ita la P C K . Spraw cę pob ic ia  
p rzep row adzono d o  K om isariatu  M , 
O . (y)

Spadł przewodnik
Wczoraj s godz. l4_ej spadł na jezd 

nię tramwajowy przewodnik wyso­
kiego ' napięcia uuiemożHwaająo na go 
dzinę ruch tramwajów linii 12, 7, 14, 
3, 4.

Wypadek zdarzył stę w ruchliwym 
punkcie Rynku na wprost cukierni

Europejskiej. Na szczęście 
się bez ofiar w ludziach.

Tylko sprawności Pogotowia Tech* 
nicznego przypisać należy tek szyb* 
kie usunięcie groźnej przeszkody | 
przywrogenie normalnego ruchu.

JKówŁnuf. a tia iw pn. m ieści*.

N I E W I A R Y G O D N E
Tyle już razy na łamach naszego 

p*sma p ęmowolfSmy opieszałość •? w 
zpcieian^u napisów poniemieckich 
na budynkach miast dolnośląskich. 
Poruszaliśmy sprawę torebek z nie­
mieckimi napisami, którymi posłu­
gują się jeszcze niektóre sklepy. 
Zwracaliśmy uwagę na używanie 
przez instytucje lub inne przedsię­
biorstwa starych zapasów papieru z 
niemieckimi nadrukami. Chyba już 
czas najwyższy położyć kres tym po­
niemieckim pozostałościom.

Dziś jednak spotkaliśmy się Mi 
zjawiskiem wręcz niewiarygodnym. 
Leży przed nami depesza, nadana ze 
Szczecina do Wrocławia za nr. 1646 
w  dniu 18 lutego b.r. Urzędnik odble 
rający depeszę na poczcie wrocław­
skiej wypisał ołówkiem miejsce na. 
dania depeszy „Stetin".

Skoro urzędnik potrafi wypisać ca 
ły tekst depeszy wraz z adresem 
prawidłową polszczyzną, to obowiąz­
kiem jego jest pisać nazwy polskich 

miast róWnież po... polsku. mz,-



Widmo minionych lat
r ' Ob. Grzegorz Wątrobiany przy- 
jtacza dwa smutne fakty, które 
'świadczą, że nie wszystko jeszcze 
w e  Wrocławiu jest w  porządku.

•'Oto one:
„Na Oporowie przy ul. Kadłub­

ka pod nr 17 stoi komfortowa 
willa. Dwa mieszkania pięciopo- 
kojowc, jedno na mansardzie trzy 
pokojowe, sad, centralne ogrze­
wanie i wszelkie luksusy mieszka 
niowe. W illo stoi pusta. Czasem

Niedozwolone praktyki
nią swoje metody sprzedaży, nie 
chcąc narażać się na przykre kon 
sekwencje,

* * •
Matki i  dzieci z ul. Parkowej 

we Wrocławiu apelują o utworze 
nie na terenie Wystawy przed­
szkola dla dzieci. Ma być tam o- 
tworzone przedszkole dla dzieci 
milicjantów, którzy dotychczas 
mają swoje przedszkole na Zale­
siu i tam głównie mieszkają. Czy 
nie należało by uwzględnić postu 
laty matek z ulicy Parkowej, któ 
re dotychczas wysyłają swoje 
dzieci aż na Zalesie, co w  porze 
zimowej jest wysoce niedogodne 
i uciążliwe?

* * *
Ob. P. Jan, Marzenia Wasze są 

łatwe do realizacji. W  Jeleniej Gó 
rze istnieje przecież szkoła szy­
bowcowa Służba Polsce. Zgłoście 
się do niej, przedstawcie swoje za 
miary i plany, na pewno zostanie­
cie wysłuchani.

I Jedna z naszych Czytelniczek 
(donosi ó niedozwolonych prakty­
kach, jakich dopuszczają się nie­
które sklepy z mięsem, sprzeda- 
I jąc mięso pokątnie lub jawnie tyl 
! ko swoim znajomym i oczywiście 
I po wyższych cenach. I  tak w  jed- 
inym ze sklepów przy ul. Szczyt- 
i nickiej przy szczelnie zasłoniętych 
oknach i  drzwiach odbywa się 
wieczorami pokątna sprzedaż mię 
sa w  warunkach iście konspira­
cyjnych, podczas gdy „normalna** 
klientela wychodzi nazajutrz ze 
sklepu z kwitkiem. W innym 
znów sklepie przy ul. Piastow­
skiej właściciel rozdziela mięso w 
zwiększonych ilościach swoThi 
*n aj ornym w  biały d^ień, nie ba­
cząc wcale na kolejkę, a ludziom 
stojącym w  kolejce, sprzedaje tyl 
ko mięso mielone.,

N ie podając dokładnych adre­
sów ani We wymieniając nazwisk 
właścicieli sądzimy, że wezmą 
oni sobie te słowa do serca i zmie

P O R A D Y  P f t & W M E
B.M. —  P rze łazy —  Dom Dziecka. I 

W  odpow iedzi na list wyjaśniamy, że i 
pclslcie w ładze adm inistracyjne nie l 
w yda ją  dokumentów osobistych dla 
obyw ateli ZSRR.

Jeśli dana osoba nie posiada żad­
nych dokumentów, to w inna zwrócić 
s ię  do Konsulatu ZSRR  w  W arszawie 
(A l. Szucha 2) z  prośbą o spowodo­
w an ie nadesłania je j takowych _ z 
m iejsca je j stałego zamieszkania na 
teren ie Zw iązku Radzieckiego.

Sprawa ta  oczyw iście łączy się ści­
ś le z  kwestią zezwolenia na pobyt na 
teren ie Polski. Wszyscy bow iem  cu­
dzoziemcy, a w ięc i cyw iln i obyw a­
tele ZS R R  podlegają na obszarze Po l 
eki ścisłej ew idencji i kontroli, która 
jest prowadzona przez wojewódzkie 
komendy M.O.

KJfl. —  M ysłakowice. O ile  p rzy­
d zia ł m ieszkaniowy dla całej rodziny 
jostaje przez w ładze kwaterunkowe 
atrzym any w  mocy, to sam fakt opu­
szczenia mieszkania przez małżonkę 
n ie da je je j podstawy do wyzyskania 
przydziału  na nowe mieszkanie. P rzy  
sługujące je j  uprawnienie otrzyma­
nia przydziału jednego pokoju (ewen 
iualnie sublokatorskiego) nie może 
podważać um owy zawartej przez O- 
byw atela  z  Zarządem  Miejskim , w  
m yśl której obowiązany jest O byw a­

tel zwoln ić zajm owane mieszkanie 
jedyn ie w  wypadku cofnięcia p rzy­
działu na mieszkanie, które ona do­
tychczas w raz ż rodziną zajmowała.

Orzeczenie w ładzy kwaterunkowej 
sprzeczne z powyższą umową może 
być zaskarżone do K om is ji Loka lo­
wej.

tylko zajdzie tam jakiś szabrow­
nik, aby wykręcić kran, lub zdjąć 
kaloryfer. Przed dwoma tygodnia 
mi możn'a było tę willę doprowa­
dzić do porządku niewielkim ko­
sztem. Dziś trzeba by włożyć 10 
razy tyle.

Przy ul. Nowowiejskiej nr 87(?) 
reklamuje się zakład fryzjerski: 
„Na pt. lelćarze stawiam bańki i 
pijawki". Blaszana tabliczka z 
tym napisem wisi od pionierskich 
czasów, przetrwała W Z0 i tylko 
od czasu tlo czasu zmienia barwę.

Który z tych faktów jest smul- 
niejszy?“

Moglibyśmy takich przykładów 
mnożyć znacznie więcej. U wylo­
tu ul. Wyspiańskiego np. stoi do 
dnia dzisiejszego smętnie prze­
krzywiony słup flagowy jeszcze z 
czasów Zjazdu Zjednoczeniowego 
Młodzieży Polskiej w  lipcu ub. r. 
Kilka takich samych masztów 
sterczy na placu Grunwaldzkim. 
Koło Wystawy wisi jeszcze (hor- 
rendum!) tabliczka o mistrzost­
wach Polski w  siatkówce, które 
zdaje się odbywały się w 1947 r. 
itd., itd.

•  *  *

Wybitny bankowiec, który z po 
wodu choroby został zwolniony 

l z pracy kierowniczej i  odpowie­
dzialnej, po wyzdrowieniu szuka 
odpowiedniego zajęcia. Na życze­
nie przedłoży referencje i świa­
dectwa z dotychczasowej działal­
ności. Może podjąć się pracy w 
zakresie finansowym, kontroli 
lub tp.

Ewtl. zgłoszenia prosimy k iero , 
wać do działu „Listów**.

S TatTśK lToR oiiri

To nic przypadek __
a  rzeczywiste szczęście W 

które stalle sprzyja naszym graczom  ®  
500.4100 i i  na nr 74978 100.000 zł na nr 32551
100.000 *i na nr 67227 100.000 zł na nr 71129
znowu padły w II klasie 55 loterii w kolekturze 

/§#. M O R / i r jW E C O
Ciągnienie IT I kl. ju ż 11 marca

Czas zakupić 1 odnowić sw oje losy 
Kolektura: W rocław , id. S talina 27, ul. Świerczewskiego 53, W ał­
brzych, p|. G runwaldzki 1 .  K  1011

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY  
BUD OW Y MASZYN MŁYŃSKICH

Wrocław, ulica Daszyńskiego 10 
BPzlaf s to la rs k i!

Wyk onuje roboty stolarsko - budowlane, 
meble, urządzenia, wnętrza oraz remont 
i odnowienia mebli 

m a e d t a n l c ż t n u t

Przeprowadza remont maszyn i urządzeń 
mechanicznych 

Bzloł galanterii metalowej *
Wyroby tłoczone -  niklowanie

R A D I O

6 M ARCA 49. N IEDZIELA 
6,45 Sygnał 6,50 Program  dnia 6,55 

Muł. por. 7,00 Wiadom. gospód. dla wsi 
7,15 Muz. por. 8,00 Dzień. por. 8,20 Prze­
gląd prasy slol. 8,25 Muz. 8,40 Skrzynka 
współzawodnictwa 8,55 Wiadom. Spo- 
łecz. Komitetu Radlof. Kraju 9,00 Nabo­
żeństwo 10,00 A  ud. dla chorych 10,10 
Aud. region. 11,00 Wszechnica Radiowa 
11,20 Frojjram dniaf.l l ,22 Jńłowiy., 
PrfeWOd. T l ,25 „Sylwetka" Jana Drdy“ , 
felieton l i  ,40 Muz. 11,30 Aud.. inform. 
O kr. Kom isji Zw. Zawód. U ,57 Sygnał 
12,04 Poranek symf. 13,00 Radiokronika 
13,10 Najciek. aud. przyszl. - tyg, 13,15 
Niedziela na wsi 14,00 „Morza 1 oceany", 
pog. 14,10 Aud. dla dzieci 14,30 Konc. Pol 
sklej Kapeli. Lud. 15,00 „Żak i wrocl., 
aud. sł.-muz. 16,00 Dzień, popołudn. 16,20 
Muz poważna 16,45 „N ow e książki", fe ­
lieton 17,00 Konc. ro tryw k  ia.10 „Pan 
Tadeusz" 18,30 ,2ywę wydanie dziel Cho 
p'.na“ . 20,00 Dzień, wlecz. 21,00 Czechosł. 
przemawia do Polski 21,30 ,Na muz. fa li"
22.00 Sport 22,10 Muz. tan. 22.45 M<uz‘. tan.
23.00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan. 23,50 
Program  na Jutro 24,00 Hymn.

Z g u b i o n o  d o w ó d  o s o b i s t y  

K arta  rej. B K U  Konin  1484 czerwo­
ne prawo jazdy w oj. poznańskiego 
Łeg . P P R  N r  763176, zaświadczenie 
kursu „Z e to r4* w  Komprochcicach, 
dowód tożsamości obywatelstwa rftój 
i  żony Z o fii z  pow. Konin na nazwi 
sko

W in leek i Antonia
poczta B iestrzykow ice pow. N am y­
słów . Za zw rot dokumentów 2000 zł 
nagrody. K  1031

Dolnośląskie /aUaav 
P rze iD Y S łU ' P r z e w n e g o  Rfr 1 

w S«i<Sn'cy 
ka trudnią pracowników technicz­
nych. administracyjnych i finanso­
w ych  na stanowiska kierownicze i 
pomocnicze oraz m agazynierów  fa ­
chowców  i  1 wychowaw cę dla absol 
jwentów S P P  (pożądany były poi. 
iwych.).
Zgłoszenia pisemne do Wydziału P er 
ponalnego D ZPD  ul. Nadrzeczna 1-3.

K  1012

iStrojenre fortepianów
harmonii i wszelkich automatów 

Igrających, oraz naprawę różnego ro- 
J dzaju instrumentów muzycznych, w y  
konuje się dokładnie, fachowo i tanio

Z A K Ł A D  N A P R A W Y  
IN ST R U M E N T Ó W  iW U ZYC ZNYCn

Z iir i iu ra
ul. St. Dubois 10 

j Boczna Pomorskiej. 1616

IDEALNIE cienkie gwarantowane} jako 
scl prezerwatywy ,.Apis“  — smoczki, za 
kraplacze. napaiuszmki. czepki kąpielo­
we. potntkt -  poleca Fabrvka ..Slgna** 
Kraków lózefrtcka 28 K  550

NASIONA Kwiatowe i Polne
mwma rantów a nc§ Jakości p o fe c a i

POLSKA SPÓŁDZIELNIA MASIEilA
Spółdzielnia roln. -  handl. z  odp. udz. w  Poznaniu

O D D Z IA Ł  W RO CŁAW  —  fc le lon  29-62
Sklep detaliczny i  hurtowy —  Stalina 94 K  935

L o k a le  b iu ro w e  (część domu — około 730 m kw.)
w  centrum m. W rocław ia przy Rynku  —  odbudowane w  stanie suro­
wym , instytucja państwowa w  W arszaw ie, posiadająca swój oddzłaj w e 
W rocław iu, odstąpi Innej Instytucji Państwow ej lub Spółdzielczej. 

O ferty  sub. „W rocław*4 należy składać w e W rocławiu, B iuro OgłoszeA, 
Krupnicza 13. K  1024

K U LK I stalowe 8. 8.5. 10.5 i U mm ku­
plą. O ferty ..Słowo Polskie" o od „Ku l- 
*»**._______________________  1398
KU PIĘ  streptomycynę marki „Cuttera" ' 
Ul. Kilińskiego 33/39 m .. 2 . 1385

MEBLE różne najtaniej kupisz, najko- 
rzyatnej sprzedasz, Stalina 131, sklep.

^  ~~ -gg4

OW CZARKA podhalańskiego białego ol­
brzyma sprzedam. Plac Engelsa 10/6. : 
______________________________  1540

ŻELAZKA, KUCHENKI, BATERIE, śwte 
ce samochodowe, DOSTARCZA Wacław 
Turek, Wrocław. Kołłątaja 32 hurt art 
elektrotechn ięzn ych . K  791

ZNACZK I cale zbiory poje<i vńeze lep
sze sztuk;. Kw pule stalę .,Forrnna,!
Wrocław. Rynek 46 K 790

n a s i o n a  warzyw 1 kwiatów poleca Fr, 
Jendrosz, Katowice, ul. A rm ii C z e rw i 
nej 20. Cenniki na żądanie bezpłatnie, 

K  962

ŁUSZCZ ARKĘ i prasę hydrauliczna do 
robienia dykt kupi W iec:ęr*ak. Czeoho- 
wice, Śląsk Cieszyński.____________ K  J022

MEBLE różne tanio sprzedam. Kazimier 
r?a W ielkiego 23-:6 po południu. 1603

P R A LN IA  z kompletnym urządyenlem i 
maszynami ora? mieszkaniem do wyna­
jęcia. Wiadomość Słowo Polskie pod 
„Pra ln ia"._____________________   1604

BRA.TNIA Pomoc Studentów U. 1 P. 
sprzeda samochód pólcięiacowy m-kl 
„S teyer" w  dobrym stanie, 'na chodzie, 
z papierami. Zgłoszenia Parkowa 34 te). 
8108. 1605

Nasze gorące podziękowania składamy; 
P&ni L r  (Zzijżau/ibiaf 

Panu ~br 9faa4ou/i
Za wyleczenia nąszej. córeczk i Hani z  b, ciężkie j choroby, oraz pet 
ną poświęcenia bezinteresowną opieką.
Ponadto bardao dzięku jem y z a  troskliwość wszystkim  siostrom 
IV ’go oddziału M iejskiego Szp ita la Dziecięcego 162f

B soerow ie

F A B I I Y S 6 A  I G I E Ł  D Z I E W I A R S K I C H
w M a i ,  u li cii Dowborczyków 3?

zatrudni natychmiast 
I n ż y n i e r ó w  <• u s c c h u n i k ó w  na stanowiska kierownicze, 

t e c h n i k o w - m e * '& m n i k Ó H f, na precyzyjną obróbkę,

frezerów , szlifierzy i tokarza 
Warunki do omówienia. Podania, życ iorysy i  odpisy św iadectw 3kładać 
w  W ydzia le Personalnym  K  1000

P o d  I s a t a ł ą  f o r t u n y  gramy dalej, pamiętając,
że w  I I I  i  IV  klasie 55-tej Lo te rii je  st jeszcze 33.700 wygranych na łącz 
ną kwotę ok. 185 m ilionów złotych, w  tym  157 wygranych po 100 000, 
47 po 200 000, 23 po pól miliona, 8 w  ygranych po m ilionie 1 główna w y­
grana 3 m iliony zl. Ciągnienie I I I  k la sy  już 11 marca br. K  1029

i LODZKA WYTW0RK1A PILNIKÓW 
| Łódź, uh Skorupki 17/39

teL 157-42 
ępLECA nowe pilniki wszystkich 
Upzmiarów i  fasonów, również na- 
ęinanie starych. - K- 538

W S Z T / t i W O / l l s r
^Związku Młodzieży Polskiej — 
p a rtyjne. — Związków Zawód. 
MKatwlerdzo&e przez Zan. Głów.) 

wykonuje firma

f .  ŁO W IN $14 a
Poznań Garb ary 20

Filia  W rorlu  W
ICIml Świerczewskiego 93 — 

min. od Dworca Główn. K-964

Ur^ąd a i* łbowy
w Swidni<7

ogłasza na dzień 8.III.49, godzina 
11.00 w  lokalu Gwoździa Stanisława 
w  Strzegomiu —  ul. Stalina lOa, 
sprzedaż w  drodze licytacji 

1 sam ochodu c ięża row ego  
m ark i „NA3BACU”

K  1017

SZK O ŁA  kler. j 
Inl. Je rzego 

KJebem. 
w. *ROCŁAW|Ul 
ul (atalcM t> 3t)n| 

zepia J,

W STĄPIĘ  jako wspólnik do sklepu, pro 
szę o propozycje. Zgłoszenia kierować 
do ..Słowa Polskiego*'' po ..Wspólnik**.

I 1600
O KAZJA ! Sprzedam radio fi lamp uni­
wersalne, parniki nowe 500-1000 1, Wro­
cław. Daszyńskiego 40/7. 160£

UN IE W AŻN IAM  zgubione wszystkie do­
kumenty na i.iasiwiskP Brzezicka Emilia, 
Gierszowice, powiat Brzeg.________K 1018

SKRADZIONO (oslążeczkę wojskową, 
{ wystawioną pczez HJCU Brzeg na nazwi- 
J sko Sinkowaki Staanbd<rw, Mlodoezewice, 
l powiat Brzeg. K  1019

ODSTĄPIĘ sklep blisko Rynku za zwro 
I tern kosztów remontu. O ferty ,;Teka".

1619

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Brzeg, odc?nek zameldowania na nazwi- 
sko Siry Wła-jysŁww; Brzeg. K  1020

1000 Z p l ą c ę  za kg zużytych klisz 
(błon) rentgenowskich ) fotograficznych 
nie mniejszych Jak 9Y1J. Dyszlatys Per 
dyn and, Chorzów, Sobieskiego 17 m. 3.

K  1021

j UN IEW AŻN IAM  skradzione zaświadczę- j 
nie RKU Koszalin 1 sześć legitym acji 1 
na odznaki wojskowe na na?^'‘sko B ile-! 
w lcz -Krzysztof. Lewin Brzeski K  1032

SKRADZIONO kartę RKU, odcinek za- 
| meldowania, kartą prący na nazwisko 
li K owalczyk Marian.
i z a g u b io n o  kai-r* rejestracyjną RKU 
i -Szczecin na rmzwLsJto Hemryk Ksiąsz- 
I czak zamieszkały Wif>ctaw, uL Srocza 21. 
1  3628

ZGUBIONO legitym ację Zw. Zawodo­
wych na nazwisko Slenczyto Tadeusz, 
P lac ~D'nlwersyf;e?ki I ł  m 4. 1620

przyjmuje

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji po 
borowych wydane Brzesko na nazwisko 
Bąk Józef, Świdnica._________  K  9W

ZGUBIONO kartę rejeslracylną RKU 
Kielce, na nazwisko Zwada Mieczysław, 
Jełów. K  1028

ZGUBIONO legitym ację Związków Za­
wodowych na ridzwl.^ko Marla Kosińska, 
Wrocław.    1£3J

I UN IEW AŻN IAM  Icartę rejestracyjną 
| r k U — Wrocław na nazwisko Zusźąań- 
i ski Marian.

> I ZGUBIONO dowód osobisty, kartę reje- 
stracyjną RKU  Płońsk, legitym ację ZZB 

K-OS1 na nazwisko Piotrowski Ryszard, Szklar 
ska Poręba Górna. K  1029

SANATORIUM dla PtUCNO-CHORYCH
W TUSZYNKU 

k. Łodzi (poczta Tuszyn k. Łodzi) 
Poszukuje od zaraz

P ie lę g n ia r k i
kwalifikowane

Mieszkanie, światło, opał. i  w yżyw ie ­
nie zapewnione. W ynagrodzenie w e ­
dług nowej siatki płac. K  963

Dyrekcja

UNIEW AŻN IAM  zaświadczenia RKU  Nr 
7012 — Pińczów, odcinek zameld? CWe- 
bickl Zdzisław — odcinek zam. Chle- 
b'oki Kazim ierz — Świdnica. K  1013

ZGUBIONO: kartę rejestracyjną wyda­
ną Świdnica na nazwisko Wądołowski 
Paulin, kartę rowerową z Urzędu L»«kwi 
dacyjnego — Kuta Marian.________K 1004

UN IEW AŻN IAM : zaświadczenie pracy 
wydane przez Fabryką Maszyn Eleflc- 
trycz. M 42 w  Świdnicy na nazwisko 
Ocz3coś Stanisława.  __________ K  1015

ZGUBIONO kw it — 0031, na licznik e- 
lektryczny r- 15642034 — Czech Fellkn —
PufloM , k  l a l

U NIEW AŻN IAM  zgubioną legitymację 
oficerska N r oasi seria 0<W na nazwisko 
chor. Ben ech Ludw ik wydaną przez 
DOW IV . __________________________
ZGUBIONO odcinek zameldowania na­
zwisko Zieliński Marian, Malczyc* 8 Ma 
1a 1623

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę re je ­
stracyjną R K U : wydaną w  Łodzi na na­
zwisko Bolesław Cichocki__________ 1627

MAJSTER dziewiarski do maszyn wor­
kowych potrzebny. Warunki dobre — 
mieszkanie zapewniona Wrocław, Wita 
Stwosza 38. — Solski.  1564
KSIĘGOW Y bUaoslsta do przebitki prze 
myślowej, oraz dwaj kwallftikowani ślu­
sarz* potrzebni natychmiast. Fabryka 
BaterlL Wrocław, Slkorakleg* 22/30.

K  1038

CZELAD NIK  krawiecki potrzebny ul. 
Stalina 103 m. 7._______________________100?

POTRZEBNA pomoc domowa z referen 
ejaroi Karłow ice (Polanowicka 23/4).

100t

POMOC domowa, pranie, do trojga do­
rosłych potrzebna. Zgłoszenia Biskupin, 
Ch^mońskiego 27 za remizą. 1®J

T1CACZKA ręczna samodzielna potrzeb­
na Biskupin, Chełmońskiego V  za re­
miza_____________________________________ 1*14

PA N IE N K A  potrzebna do biura zm zna­
jomością pisania na maszynie. Trau­
gutta M między 10 — la-tą. Warsztat.

ie i«
FOTOGRAF -  retuszer (ka) samodziel­
ny potrzebny „Foto Wenus** Curie SkSo- 
dowskiej 43. 1B31

P A N I znajdzie dodatkowe zajęcie kilka 
godzin dziennie. Czytelnia, Stalina 90.

1837

POMOC domowa 2-godz. dziennie po­
trzebna iii. Curie-Skł od owakiej 43/1.

10M

OGRODNIK przyjm uje zamówienia na » -  
porządkowanie ogródków działkowych. 
Zgłoszenia Traugutta 84 m. 23. H it

M ISTRZ blacharako-dekarskl z własnym* 
narządZiaml poszukuje pracy, mledscta, 
wyjazd. ZgłoszonJa pod „80 la t prakty- 
ki** do Redakcji Słowa Polskiego. UM

W ILLĘ  Jednorodzinną lub mieszkania 
(sucha dzielnica) poszukufa. Z g łon M la  
Rjcpress. K luczborka 21/3.___________  10*0

KURSY samochodowe Wiśniowski Wroc 
ław, pl. Engelsa U  (Legnicki). Świat 
n r a c v — zniżka____________  . K  m

PIES zginął przed tygodniem, duży czar 
ny, wabi się Rex. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Karłowice, UJeJriciego lOa.

L«U
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Czesi zifgdężojq
ę m j  „ ^ r z i | d z i e s ^ c e “

Kwapień przybył na siódmym miejsca
S ic (7 płaski na 4y*tonsłc 29 km sakoń- 

•ry ł wieiłcim sukcesem biegaczy cza- 
•hoełownckich. Dwa pierwsza miejsca xa 
# fti Czesi: Cardal 4 Hlavek, m dalszych 
S-cłu Czechów znalazło się w. pierwszej 
daeiesiątce. W alkę *  doskonałymi blega- 
«M m ł czeskim i nawiqraii jedynie F in o ­
w ie Salon en i  Pum per i i, zajmując u  te j 
hde jności trzecie  i  płqfe miejsce. Za­
w iódł natomiast trzeci Fin — Suomaiai- 
»en , k tó ry  znalazł się dopiero na 18-tym  
M iejscu.

Oprócz siedmiu Czechów i dwóch r ł -  
MHo, to pierwszej dziesiątce znalazł się 
Jako Jedyny Polak  Kwapień T., zajm u- 
* łc  7-me miejsce. Kwapień m iał bardzo 
Irudne warunki biegu, pdyż startując 
foko  i - ty  z  kolei minął ju ż po paru ki? 
lometrach S-ch tw oich  poprzedników i 
odtąd prowadził bieg, aż do m ety, po  
c iężk iej z  powodu dużych opadów śnież 
nych  trasie, t ia  starcie biegu zabrakło 
czołowych biegaczy polsk ich : mistrza
Polski Hol eksy J., Bukowskiego i  St. 
Skupienia.

Specjalna ekipa  kilkudziesięciu narcia 
t t y  przecierała trasę przed biegiem.

Zwycięzca Cardal (C SR ) byt, według 
zgodnej opinii, zdecydowanym faw ory­
tem  biegu. Czechosłowak ma doskonalą 
kondycję i dzięki dobrej pracy rąk. łat­
w ie j przebywa ciężk ie od c in k i' • trasy. 
Cardal wystartował Jako 27-my, a przy 
był na m etę 9-ty, m ija jąc po  drodze 
28-miu zawodników.
. Kw apień znajdował się po 20 km  na

i- ty m  m iejscu, będąc cfcoto i  mtmmt ta  
Cardalem. Ma oetatnich IC-ćiu k ilom e­
trach  KWapieii biegi Ju t słabiej, da­
ją c  się wyprzedzić dwom Czecboetowa- 
kom: Baloinowł i  DvorakotH  oraz Fi­
nowi Pumperłi.

Oficja lna klasyfikacja  biegu przedsta­
wia się następująco: 2) Cardal (CSR)  — 
1:14,07, 2) Btavac (CSR ) 1:16,58, 2) Salo- 
nen (Finlandia)  2:18,Ot, 4) Bnivin (CSR ) 
2:U,os, t )  pum per i i  (Finlandia) 2:19,84, 
9) Dvorak (C S R ) 2:20,29, 7) Kwapień 

(Polska ) 2:29,i8, 8) Za jicek  (C SR ) 2:20j e .

9) SHmunek (CSR ) 9M 47, 29) Jon  (CSR )
2:22,a .

Jedyny startujący w  biegu W ęgier Be- 
tak zajął 22-te m iejsce. Najlepszy Buł­
gar S to ikov  zajął l i - t e  m iejsce, a naj­
lepszy Rumun Frattla  był 17-ty.

O puchar kolejek linowych
W  związku z  przesunięciem terminu 

ukończenia m iędzynarodowych zawodów 
narciarskich o „Puchar Ta tr", przesu­
nięto również zawody o puchar PK L .

Rozpoczną alę one dziś o godz. 12-tej, 
slalomem ze szczytu Kasprowego W ier­
chu do Hall Gąsienicowej. W  dniu 8-go 
bm. rozegrany zostanie b ieg  zjazdowy 
ze szczytu Kasprowego przez Gorycz­
kową do Kuźnio.

W  zawodach o puchar P K L  atartować 
będą również narciarze zagraniczni: U 
W ęgrów  1 10 Bułgarów. W  konkurencji 
żeńskiej wezmą udział 3 doskonałe za­
wodniczki węgierskie.

Cenne nagrody dla zwycięzców  tych 
zawodów ufundował m inister Komunika 
c j l  —  Rabanowskl oraz szereg firm  za­
kopiańskich.

Doprawdy piękny mecz
W  niedzielę odbędzie się po raz 

pierwszy w  Polsce mecz między 
pionami

ZW. ZAW . I  WOJSKA

Gwiazda walczy o mistrzostwo Polski
W czoraj’ wieczorem  drużynowy mistrz 

Dolnego Śląska w  tenisie stołowym 
„W rocławska Gw iazda" wyjechał do Ka 
łow ić na mistrzostwa Polski.

W  grupie Śląskiej grać będą następu­
jące drużyny:

„G w iazda" W rocław, „Slemlanowlczan 
ka“  1 „P ia s t"  — Górny Śląsk oraz 
m istrz i  w icem istrz Częstochowy. Dru­
żyn y  zostaną podzielone na dw ie gru­
py, z których do dalszych rozgrywek 
zakwalifiku j i* ' Islę po jćdhej drużynie. 
Eyćżyniy pfżedstdwiciętowi Dolnego Slą-

K raków  - W rocław
Jak nas Inform uje wiceprezes OZB 

po powrocie z  Krakowa m gr Erdt —  u- 
B ow a  na rozegranie meczu m iędzyokre­
sowego K raków  W rocław  została de­
fin ityw n ie podpisana. M ecz odbędzie się 
dnia 13 bm w  Hali Ludowej o  godz. 12.

Kraków  zapowiada następujący skład 
•w o je j drużyny: (od muszej do ciężkiej) 

W ojtysiak, Leja , Gromala, Piszczek, 
Btyslał, Matula, Pien iążek 1 Ryś.

Zawody rewanżowe odbędą się w  Kra 
kow ie dnia 10 kwietnia br. (r)

Dziś o godz. 11-tej w W ojewódzkim  U - 
reędzle Ku ltury Fizycznej (gmach Wo­
jewództwa) odbędzie s ię  konferencja 
przedstawicieli Okręgowych* Związków 
Sportowych dla ustalenia wspólnego ter­
m inarza na okres sezonu sportowego 
1M9 r . •

ska, aby w łaśnie on znalazł się wśród 
zwycięzców^ Drużyna „G w ia zd y " w y jeż  
dża w  składzie Stachel, Ormian 1 Bien.

W  ramach zawodów, które od­
będą się o godz. 12-tej dokona się 
eliminacji najlepszych bokserów 
dolnośląskich, którzy mają prawo 
domagania się egzaminu do re­
prezentacji okręgu.

Walczyć będą m. in. Czajkow­
ski —  Przybylski, Dwernicki —  
Kujawa (!!!), Waluga —  Jurek, 
Michalak —  Grymin (!) i  Litw in—  
Krupiński.

Sportowy W rocław
c ie & o  n o  tn u / e jr iy c fe

Inspektor ,W F  A . M arczyński zwołał 
konferencję,' nji  k tó re j zaproszeni dzia­
łacze z  poszczególnych jnyiązhów spor­
tow ych zasiana w ia li ślę,, nad przyszłym i 
inwestycjam i sportow ym i, ja k ie  przew i­
du je dlą W rocławia plan 6-tę{n1.

Podstawą do rozważań był plan ■ b>t. 
Ptaszycklego, k tóry  dzieli w ie lk i W roc­
ław na 5 dzielnic, w  każdej z n ich  pow­
stanie regionalny ośrodek sportowy z 
boiskami sportowymi, kąpieliskami o- 
twartym i nadającym i się do nauki pły ­
wania i  halą sportową.

Stadion O lim p ijsk i przewidziany Jest 
ty lko  Jako ośrodek reprezentacyjny.

Jeśli chodzi o  ten  właśnie obiekt, za­
stanawiano się nad  sposobami ukończe­
nia rem ontu. . N a skutek wstrzymania 
przyrzeczonych kredytów  z  Warszawy, 
mogą u lec dewastacji nawet i  te  prace, 
które  zostały wykonane przez ^Służbę 
Po lsce ".

Na szczęś;cie I w  te j sprawie sport w ro 
etawski może liczyć na swego p rotek to­
ra w ojewodę Szłapczyńskiego, k tó ry  już  
zainteresował się tą sprawą.

Jedną z ciekawszych spraw jaką poru  
szono na zebraniu, była kwestia budowy 
i uruchomienia w ie lk ie j strzelnicy, to ­
rów  dtd Wyścigów kolarskich. P ro jek to r 
wany jest również tor składany w Hali 
Ludow ej, o  czym  ju t  dyskutowano k il­
kakrotnie n ie  ty lko  we Wrocławiu, ale
i w  GUKF-.

Na marginesie te j  no ta tk i pozwalamy 
sobie przypom nieć ' działaczom społecz­
nym  pracującym  w sporcie o  obowiązku 
uczęszczania na podobne konferencje, 
ztooływane przez W U K F  i  M iejsk i Inspek 
tora t K u ltu ry  F izycznej. Na razie z  frek  
wen cją  Jest w ręcz śle. (v )

S iad ion  stracił... dach
Wichura, która rozszalała się w e  W ro­

cławiu kflk a dni tem u ,'n ie  ominęła tak­
że  obiektów  sportowych.

Z  głównej trybuny na Stadionie Olim­
pijskim  (duży) ’ został zerwany dach na 
odcinku 30 m. Jest to poważna strata 
dla odbudowującego się stadionu.

NYLONY
W NIEZGODZIE Z NAFTĄ

Od pewnego czasu mieszkanki mia­
sta JackflonvilIe na Florydzie stwier­
dziły, ie  gatunek nylonowych poń­
czoch się popsuł. Wystarczyło, ieby 
włożyły nowe pończochy na nogi, ny 
lony momentalnie pękały w  wielu 
miejscach.

Początkowo sklepy przyjmowały 
reklamacje 1 wymieniały pończochy. 
Skoro jednak zjawisko atało się ma­
towe, zainteresowano idę nim 1 za­
częto szukać przyczyn nietrwałości 
nylonowych pończoszek.

Okazało *ię, ie  wyziewy okolicz­
nych rafinerii nafty działają szkodli­
wie na tkaniny nylonowe, niszcząc je 
w  błyskawicznym tempie. Mieszkan­
ki Jacksonville muszą więc zrezygno­
wać z noszenia nylonów.

CO SEKUNDA 
BŁYSKA SIĘ 100 RAZY

Błyskawice nie są u nas zjawi­
skiem codziennym. Jednakże na pod­
stawie obliczeń ustalono, że na całej 
kuli ziemskiej więcej niż 400.000 burz 
szaleje co dzień, Burzom tym towarzy 
śzy 8 milionów błyskawic.

Na podstawie najprostszej arytme­
tyki można więc wyliczyć, że co se­
kundę błyska się 100 razy. Uczeni 
wyliczyli, że prądy elełrtryczne, prze­
biegające podczas błyskawic, mają 
natężenie od 20 do 50 amperów. Ile 
energii elektrycznej marnuje się w 
całym świecie!

200 BEZDOMNYCH RODZIN 
WYRZUCONO W RZYMIE 
NA BRUK

Plaga bezdomności dotknęła po 
wojnie dość ostro stolicę Włoch. Za­
rząd miejski zmuszony był przydzie­
lać stare pałace, cenne zabytki archi­
tektoniczne, pozbawione elementar­
nych urządzeń nowoczesnych, na zbio 
rowe mieszkania dla bezdomnych ro­
dzin.

W jednym z najpiękniejszych za­
bytków Rzymu, zbudowanym w 
18-tym stuleciu, zwanym pałacem 
Braschi, gnieździło się od zakończenia 
wojny 200 bezdomnych rodzin włos­
kich. Nie było mowy o wygodzie, ale 
bądź co bądź ludzie ci mieli dach nad 
głową.

Obecnie ci mieszkańcy pałacu otrzy 
mali nakazy eksmisji, gdyż w  pałacu 
ma zainstalować się jeden z urzędów 
państwowych. Postanowienie to roz­
goryczyło bardzo 'bezdomnych, gdyż 
z eksmisją nie wiąże się żadne inne 
mieszkanie zastępcze, a nawet w  cie­
płym klimacie włoskim trudno jest 
koczować w  marcu pod— gołym nie­
bem.

5 TYS. NOWYCH SKLEPÓW 
W CIĄGU ROKU

Reforma systemu walutowego w 
Związku Radzieckim odbiła się nie­
zwykle korzystnie na gospodarce Re­
publiki Ukraińskiej. Ukraińskie Min. 
Handlu podało do wiadomości, że 
ilość towarów sprzedawanych w  skle­
pach ukraińskich wzrosła w  stosunku 
do 1947 r. o 22 proc. W ub. r. pow­
stało 5.000 nowych sklepów na całym 
terytorium tej republiki.

Ponadto przeciętnie obniżyły się

ceny np. ehleba •  a  proc_ •aszczów
•  88 proc., st ziemniaków *£ © 80 
proc. Wpłynęło to w  znacznym stop­
niu na podniesienie stopy życiowej 
pracowników, zamlMzkująęych tę re* 
publikę.

BERLIŃSCY KOMINIARZ! 
DOMAGAJĄ SIĘ 
PODWYŻKI PŁAC

Niezadowoleni z dotychczasowych’ 
są wcale nowym wynalazkiem. Były 
miniarze berlińscy zastrajkowali 1 W 
oryginalny sposób podali 4k> wiado­
mości ogółu mieszkańców 1 władz 
miejskich — swoje dezyderaty.

Na najwyższych kominach fabryce 
nych nakleili plakaty, których treś­
cią jest żądanie 13 proc. podwyżki 
oraz przyznania Im kart tywnościo-* 
wych, przysłuchujących w  Berlinie 
tylko ciężko pracującym robotnikom.

Ponadto porozdzielali pomiędzy 
siebie dyżury i kolejno na szczycie 
wysokiego komina ukazywał się na 
pewien czas kominiarz w  pełnym ryn­
sztunku.

Te „żywe pomniki- kominiarzy 
ściągały oczywiście tłumy gapiów, a 
zwłaszcza dzieci, zazdroszczących ko­
miniarzom karkołomnej wspinaczki 
na szczyty kominów.

W ANGLII DNI BEZMIĘSNE 
ISTNIAŁY JU2 W 16 WIEKU

Okazuje się, że dni bezmięsne nf® 
są wcale nowym wynalazkiem. Były 
one stosowane przez Elżbietę, królo- 
wę angielską już w  16 wieku. Mocą 
królewskiego zarządzenia nie wolno 
było sprzedawać mięsa po cenach 
normalnych we wtorki, środy 1 
czwartki.

Poczwórną cenę za mięso płacili 
parowie Anglii, trzykrotną wojskowi* 
a dwukrotną wszyscy inni obywatel 
le.
• Te dni bezmięsne nie były podykto 
wane potrzebą oszczędzania, lecz sta-- 
nowiły ukrytą formę ściągania do* 
datkowego podatku.

NIE CHCĄ OGLĄDAĆ 
AMERYKAŃSKICH FILMÓW 
- Niedawno w  prasie włoskiej uka­
zało się oświadczenie producentów 
filmowych, ostrzegających, ie  włoska 
produkcja filmowa znajdzie się w  sy­
tuacji krytycznej, jeżeli rząd nie 
weźmie w  obronę przemysłu filmo­
wego Włoch. Jeden z dyrektorów 
włoskiej wytwórni wyraził się, ie  w  
Londynie i  Paryżu tysiące widzów 
czeka w  kolejkach, żeby oglądać 
włoskie filmy, a Włochów zmusza się 
do oglądania *kiczów“ amerykań­
skich.

Włosi, znani ze swego temperamen 
tu, zorganizowali manifestację. Setki 
włoskich artystów filmowych defilo­
wało ulicami Rzymu, protestując 
przeciwko zalewowi Włoskiego rynku 
filmami USA. Nieśli oni transparen­
ty z napisami: „Precz z filmami ame­
rykańskimi!** — „Nie chcemy oglądać 
amerykańskich kiczów!**.

Policja .rozpędzała manifestantów 
tak energicznie, ie  kilku czołowych 
aktorów filmowych' ciężko pobiła. 
Między Innymi ulubienica publiczno­
ści —: artystka polskiego pochodzenia 
Irasema DiUan otrzymała cios w  gło­
wę tak mocny, ie  nieprzytomną za­
brało pogotowie do szpitala.

Po  nieporozum ieniu z  przełożonym — por. Dulakiem  —  podcho 
rą ty  Stanisław Darew icz o trzym uje wezwanie do Paryża. Na dw or­
tu  w Rennes zostaje aresztowany ł osadzony w  więzieniu.

Losy Darewicza decydowały się teraz właśnie 
w „wesołym miasteczku11 przy obozie w  Coetąuidan. 
Tak nazywano kilkadziesiąt domków i szałasów, z któ- 
lych  każdy nęcił żołnierzy wrzaskliwE. muzyką patefo- 
nową i  podstarzałymi kelnerkami. Dawniej przez w iel­
ki obóz wojskowy w  Coetąuidan przewalały się corocz­
nie dziesiątki tysięcy Francuzów, odbywających tu woj­
skowe ćwiczenia. Teraz obóz służył głównie Polakom, 
więc na restauracyjkach i  „kafejkach" pojawiły się 
również i  polskie napisy, zapraszające na wino i  koniak, 
kawę oraz mocną lokalną wódkę jabłeczną. „Wesołe 
miasteczko" dawało pozór odpoczynku od koszar i służ­
by, ofiarować mogło żołnierzowi wrażenie powrotu do 
tycia wolnego i  ułudę kobiety. A  o cóż więcej chodzi 
Jak nie o złudzenia?

Pewnego styczniowego popołudnia telefonista Komen­
dy Obozu, Walenty Robak, prowadził swego sierżanta- 
Bzefa, władcę kancelarii i  jej załogi, wprost do najdroż­

szego, z tych lokalików. Robak był emigrantem, sier­
żant zaś przywędrował niedawno z Węgier i  była to 
jego pierwsza wyprawa krajoznawcza po Francji. Z  wiel 
kim tylko trudem udało się Robakowi skłonić szefa 
do wysunięcia nosa spomiędzy tej swojszczyzny, jaką 
zawsze i  wszędzie tworzyli i  K o rzą  sobie Polacy, jeśli 
tylko w  gromadzie znajdą się na terenie obcego kraju. 
Jednak ciekawość sierżanta wreszcie zwyciężyła, a po­
nadto zatęsknił i  on do odmiany.

K iedy już zasiedli i  kiedy Robak elegancko pod­
kreślił, że jest fundatorem, a szef powiódł bardzo nie­
przychylnym okiem po całej spelunce i  głośno skryty­
kował zbyt wydatny biust kelnerki, Robak zapytał.

—  Więc jak, szefuniu? W ę ruż, czy tutejszej wód­
ki? Nazywa się o-de-wi...

Sierżant utarł dużego, kartoflowatego nosa i bez 
pośpiechu podkreślił:

—  Tylko nie „szefuniu", smyku Jeden, bo jeszcze 
daleko ci do mnig A  co do picia, to niech będzie 
wszystko po kole i Trza Francję poznać, no nie? Z  wa­
gonu mało było widać...

Sierżant wyraźnie żartował, więc Robak zaśmiał się 
przypochlebnie, co szefa bardzo ujęło:

—  Czarny ty  Jesteś, Robak, a ja czarnym 1 chudym 
nie wierzę, wisi? Od czasu jak mi się powiesił Jeden

czarny chudzielec, takim rekrutem był Jak ty. —  więc 
—  powiadam —  obwiesił się —  to już od tej pory żad­
nemu takiemu nie ufam. Dochodzenie ciągło się ze trzy 
miesiące, wisz ty? Do Krakowa mnie wzywali przez ta­
kiego czarnego wisielca —  i  innych kłopotów co nie­
miara! A  powiesił się, szelma, przed oknem mojej kan­
celarii!

Nad stolikiem zawisła sama tłusta właścicielka za­
kładu. Robak poszwargota’  do niej, na co bardzo inteli­
gentnie skinęła głową. Sprawa jasna —  yoyons —  ten 
polski rekrut ma jakiś interes do swojego zwierzchnika. 
Zapytała o coś jeszcze.

—  Non, maam, odrzekł Robak bardzo grzecznie —' 
nie o to chodzi.

Sierżant zapytał go świdrującym wzrokiem, w  czym 
rzecz.

—  Pytała —  czy może zechcemy u niej w  pokoju? 
Tam za kotarą! A le  chyba nie, prawda? Można by™ 
tego... ■  | .

Swawolny gest Robaka nie pozostawiał wątpliwo-1
ici.

—  Tfu! —  powiędnął sierżant, ale dla pewności 
obejrzał lokal, żeby poznać go wśród tylu innych. Przy 
szczeniaku kompromitować się nie będzie. Samemu 
wyskoczyć kiedy —  co innego.

Wypili milcząc po kielisziru czegoś podobnego do 
wódki, potem po szklaneczce jakiejś anyżówki, wreszcie 
opróżnili liczne naparsteczkł koniaku i  armaniaku. 
Sierżant pił poważnie.- Rozmow;. toczyła się, jak łatwo 
zgadnąć, na temat wyższości polskich napojów wysko­
kowych nad francuskimi. Tak —  zgodnie ale umiarko­
wanie przyganiając wszystkiemu, co pili —  doszli do 
punktu, w  którym sierżant rozpiął bluzę i oświadczył 
Robakowi, że jedna „belka" nie minie rekruta 1 to Już 
prędko. a. a. n.
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